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| ło bluskiem powagi i władzy. Dziennikar- | ¿lało dotychezas o odniesieniu wielkiego, 


Wyszły stwo galicyjskie ukazalo też aureolę i nad | nia skupiło ku niemu” sił swoich, nie skio- 
Kołem: była ona istotnie, nlo więcoj zben- f rowało opinii kraju, i lupiqe malo motyl- 
PI S M A galskicgo’ ognin, niż z rzetelnej, z we- | ki, a oglądując się cingla na tak zwany, ko- 


y wnątrz bijẹcoj świutlości, (Hównym mo- | rong, zapomniało o wielkim smoku con- 
Aleksandra Świętochowskiego: montem jest tn hczba, joj przewaga, a pray | trulizmu, który z jnskini swoj wypadw 
EN EAN SASA M A A ka Tatana DWN dotych- Si i perae otani uits i boz- 
Mion Mae AINA Wiin Rogina. — | SO Jozez Big trzymajij c: pieczeńatwóm i eałością Midowy. sieje nio- 
Gem | rb. 50 kop. Zasluga tej karności niloży się Kola, | pokój i jest raconywinti utejomp pod 
E Antia, Nu tari, TDolwla Puas i to jost jego czyn i blask. Powsciągnięcia wszystkimi zjawiskami niełudu i rozldadu 
zaniacz, Poddunku, MBłazon, Za maską, | Czechów w pierwszej chwili guiawa, po- | Przyczyną złego. A Dla malońkieh sciezełc, 
Dachówka. — Oona 1 rh. 20 kop wścnyganie ieh nstawiezne w  ilalszych | po których bez wielkiego wysiłku roznma, 
chwilach niewiary i nienawiści t. zw. ko- | odwagi i siły dreptu można nioraz z po- 
— w. ai md rona Kolu zawdzięczk. Najliczniejsze zo | żytkiom, jakiego dana eliwila wymugu, 

strónnietw stojących po prwwiey jest toż | ztpommano o wielkiej linii stratogieznej 


h=ztpomniano 


ç. w sprawucli rogstrzyganyeh przez liczbę | czynów rzotolmo dziejow 
— L ` majsilniejszem, mnajbaedzioj wplywowem, | 9 tem, ża tylko wytworzenie programatu 
+: POLITYKA Se Gdyby nie smutne doświadczenie z p. Ka- | feńleralistycznego, nio jako pomyslu jednej 
M "1 nimierzem Badenim, który zmarnował | głowy, ale jako wyrazu zbiorowej woli 


UPA : a y i w 
+ w i wiolkin stanowisko, i władzą, i wreszcie | prawicy, było od początku zuwichrzeń ję- 


s ¿ú osohisty,“—o jakiej zapowniano | zykowych jedyną odpowiedzią na wście- 
RADOŚĆ W KOLE. w dziennikach galicyjskieh, barwy zacho- | kliznę niomocky, odpowiedzią godny stron- 
wawczo - pochlohczej, wtedy kiedy wiol- | nietwa, które „ma głos rozstrzygający. 
kość ín autu rozpościorała się po obszarach | do którego „należy przyszłość* — jnk prze- 
niezwykłych warnnkach odbyły | polityki nustrysekiej — gdyby nie to nad ohwalano się x powndu owego życzeniu, 
lsię w tym roku wybory do delo- | wyraz smutne wczoraj, możeby Koło miało skierowanego ku p, Jaworskiemu. 

gucyj wspólnych w Przedlitawii. | dziś joszeze ton urok, jaki wywiera żródło | Obowiązek zwalenia złowcogiej konsty 
Potrzeba było dokonać ich jak najszybciej | rzeczywistej siły politycznej przez rozum, | tneyi kwietniowej, tyle meszezęść gotuj- 
przed rozjątrzeniom się jeszoze wownętrz- | sztukę rządzenia i, dzięki liczbie, natural- | cej monarchii i dynastyi anstryackiej, nie 
nych stosnnków w Izbio i wzinożeniom du- | ne niejako powalanie da władzy. Ale po | przestałohy być obowiązkiem nawet w ra- 
eha oporu w Czochach, dojątych do głębi | tom bolesnem sparzenin się na galicyj- | zie wystąpieniu warnnków zasadniczo wra- 
odwolunieja rozpowzydzeń językowych. Ko- | skim rozumie stam, walicyjskioj sztuce | giel federalizmowi, a zbyt głęboko i dalo- 
mitet wykonawczy prawicy, mającej w Iz- | czynów i galicyjskiej przyjaźni — jeśli się | ko sięgających, nby je za zmienne tylko 
bie przowugę liczebną, wystarczającą w | chce być publicystą poważnym, powinno | okoliczności dzialania nważać hylo wolno. 
sposób niezawodny. przynajmniej do usta- | się zaledwie eiehym szeptem wymawiać | Oporu Węgriw, niechęci eesti, Wilhel- 
lania porządku dziennega — postanowił | wszelkie pochwały i zachwyty wywoły- | ma boz rozburzenia państwa przołamaćby 
był odbyć wybory d. 6 listopadu, ule gdy | wane przez to okoliezności, któro rzenzy- | niw zdołala enozgia, wyższa. rozumniejsew 
w ostatnim tygodniu pnździernikau cesarz wiście bądź samemu Koln, bądź jego sta- | i sprawniejsza od tej, jaką wydać z siabio 
Poslal prozasa gabinetu, hr. Olary-Aldrin- | nowisku na widowni anarchii sejmowej | może Koło. Alo co najmni , przywróconie 
gen, do p. Juworskiego z życzaniom — | dają znak niawątpliwie dodatni. marodowośniom i krajom praw wydartych 
i prośbą — aby [zba czynności powyższej Szept jest tn tom bardziej nakuzany, żo | im przez Niemców w r. 1873, powinno by- 
ilokonala. hozawłocznie, stało się zadość ży- | Koło sama masy swoją, przy pewnym tyl- | łowejść w programat działań rzeczywi- 
tżoniu 1 prośbie, i już w dl, 28 z. m. dole- ko, bynejmmej onergi! niewyczerpującym, | atej siły, da którejby rzeczywiście „pr 
uci przedlitawscy byli wybrani. Stanowi- | udziale rozsądkn i karności politycznej, szłość Austryi nalożała.* Nie była to rzecz 
o p. Jaworskiego niewątpliwie zujaśnia- | odnosząc drobne zwycięztwa — nie pomy- | nie do zrobienia, nawet wb 
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Bias y- 


ny; rychlo bowiem cosarz poznalby, 2e Fe- 
deralizm przy praeciwieñstwael. naro.lo- 
wyeli jost daleko lepszym węzłem jedna- 
ści, uniżeli centralizm, a przywrócenie Ra- 
dzie panstwa charakteru dlelogneyj naro- 
dowych duje rękojmię utrzymania calości 
pozy najwiekszych nawot burzuch w skla- 
dających ją częściach, Sama ta metodu, 
którejby koniecznie użyć musnino, chon 
krzywdę z r. 1873 naprawić, przyniosłaby 
pożytek w zespoleniu i hegemonii, zabez- 
pieczających interosa narodowości sło- 
wianskich; wytównałaby wzajemne jeli 
obrachunki, ustalila zasady pożycia — wy- 
tworzyle wał przeciwko Niemcom i za tym 
walom stały obóz, dość silny do podtrzy- 
mywania sztandaru federalismu, w r. 1867 
karygodnie lukcewnażonego przez Beusta, 
nw r. 1873 splugawionogo przez Niem- 
ców Tylko powrót do dyplomu paździer- 
nikow ego mógł wzmocnić, uporządkować 
i uspokoić Austryg przedlitawską. Dziś 
może już aa późno — judyna straszne slo- 
wo w życin. Dziś żro Austryę kwas pru. 
ski, rozsudza ją nawet kio zde rezor- 
wistów powolanych do wojsku. Dziś dy- 
plomacyu ma już może w zmadrzi nkhuly 
orozbiów. Przeniowierzonie się dyplomowi 
Goluchowskiego mści się na Anstryi. 


Tydzień polityczny. Boerowie d. 8 b. m. 
natarli ma Ladysmith. Anglicy ich odpęd Po 
walca municypalność znządała przepuszczenia 
ludności cywilnej, Joubert polożył za warunek 
kierowanie joj do obozu bocrskicgo: Anglicy 
odrzucili; wyprowadzono tylko ranionych i cho- 
rych. Stanowiska południowe od Ladysmith trzy- 
mały się jeszcze na początku togo tygodnia; ale 
Roerzy mieli już w swej mocy drogę żelazną do 
Pictermaritzburgn. 

Na widowni zachodniej Maleking i Kimberley, 
oblegane, zwłaszcza drugi, słabo, Aa brako ar= 
tyleryi, doczekają się może odsiei 

Dzienmki nie przestają, gawędzić o blizkiej 
intorwencyi, jeśli uie podeaas wojny, to po woj- 
nio, jak w r. 1895, gdy chodziło o Chiny, Mor 
ning Dost podał już nawet fakt spełniony usl- 
łowań Rosyi, Francyi i Iliszpanli, społalych 
wskutek oporu Xiemiec. Biuro Wolf yeezy, że 
do rządu niemieckiega nikt nawet się nie zwra- 
cnt. 

Współczucie dlo Boerów wzrasta, W Stanach 
Zjednoczonych deputacya senatorów zażądała 
pośreduiciwa dyplomatycznego. Me Kinley obej- 
rzeć się kazał na Anglię 

linda państwa w Wiedniu rozprawia Jeszcze 
nad oskarżeniem Thuna, W Izbie deputowanych 
wyborów do dolegacyi dokonano d. 28 paź: 
dziernika; Izha panów dokona go dopiero około 
15 b. m. Z Gulicyi weszli: Abrahamowicz Eug., 
Dzieduszycki, Jaworski, Jędrzejewicz, Popow- 
ski, Sokołowski, jako zastępcy: Roszkowski 
i Sapichn. Dulegucye zwołane na 23 b. m. 

Sąd senatu na spiskowców antisenicko-roya- 
lislowskich zebrał się d. 9 b m, Czynności jego 
zujmą ze trzy tygodnie czasu, 

Nordd. Ally. Zing rozpoczęła kampanię 
o nowe wzmożenie Hoty. Cesarz chce je mie, 
koniecznie. Stronnictwa niepodległe obliczają, 
sumę zamiarów w markach na 3 miliardy. Mi- 
nister bawarski. Crailsheim w sejmie już popart 
cesarza. 

Cosarz Wilhelm płynie d. 20 b. m. do Anglii, 
Nie wyśle jnż nowej depeszy z dobremi życza- 
niami dla Transwalu, Panowanie Anglii na mo- 
rzu korzystnem jest i dla Niemiec Anglia o- 
twicra wrota handlowi; Niemcy wchodzą za nią 
furtką. 

W Prusach zachodnich zniósł nowy minister 
oświaty wyklad językn polskiego. Cesarz tak 
chciał. 
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ismu rosyjskie podały wiadomość, 
mając douiosłe znaczenie dla Kro- 
lestwa Polskiego pod względem 
ekonomieznym i spolteznym, mianowicie, 
że ministerynm spraw wewnętrznych zło- 
ży wkrótee w Radzie państwa projokt 
przepisów co da wykupienia praw serwi- 
tutowych, Sprawę tę wywołal memoryał 
sekeyi rolnej, przesłany do ministerynm. 
Byt to jeden z najlepszych i najgrunto- 
wniej opracowanych memoryalów naszych, 
dlatogo więc wywody jego (2 małymi wy- 
jytkami) możemy powtórzy: 

„Dawne używalności leśno i pastwisko- 
— czytamy w toj pracy — 
ściśle spajone były z minionym nstrojem 
gospodarskim, opartym na wzujamnej wy- 
wianie usłag, wykonywanych przez wło- 
guan robocizną, a wydziolanych im na- 


wo włościan 


wzajem w naturze, w gruntach i dagodno- | 


ściach. Gospodarstwó dzisiejsze, oparte nio 
nk puńszezyznie, ale na wytężonej pracy, 
wkładach pieniężnych i przysposobieniu 
nankowóm, wymaga nieodbicie dla powo- 
dzenia swego swobody gospodwrstwa i dzic- 
dzin, oraz bezpioczeństwa doislo agraniczo- 
nej i określonej własności. Tymczasóm za- 
sudniczym owym wymaganiom slażelno- 
śei idą wprost naprzoków, 
jw wzrost 1 pomyślność tak obciążonych, 
jak i obdarowanych gospodarstw. Cięzar 
ich stał się podwójnie dolegliwym obecnie, 
kiedy rolnictwo przy największych nawet 
nsiłowarmnieh, zaledwio oprzeć się może 
piętrzącym się wkolo niego przeciwno- 
śeiom.* 

Dodajmy, zo dziś słażcbności mają pod- 
kłnd i charakter wyłącznie okonomiczny. 
Będąc zaś hamulcem w rozwoju i pastępia 
rolnictwa zarówno włościańskicgo, jak 
i ziominiskiego, zamykają jedno ie dla 
państwa poważne żródło podatkowa. Rni- 
na bowiem gospodarstw rolnych, wy wola- 
na w znacznym stopniu przez służebności, 
czyni właścicieli ziemskieh wszelkiej ka- 
togoryi niewypłacalnymi, A więc nawet 
w interesach czysto fiskalnych zniesienia 
tej formy przeżytku ekonomicznego jest 
rzeczą, bardzo pożądaną. Podinnymi wzglę- 
dami służebności również dają się dotkli- 
wie odczuwać, Jus w r. 1878 na wazechro- 
jskim V-ym zjeździe leśnym w Warsza- 
wie uznano jednomyślnie i uchwalono, że 
służebności stanowią główun przeszkodę 
w postępie gospodarstw łeśnych Króle- 
stwa Polskiego. 

Jożeli będziomy rozważali serwitnty zo 
stanowiska interesów włościan, to takżo 
przyjdziemy do przekonania, że nie mają 
oni z tego korzyści. Jak bowiem słnsznie 
memoryal zaznacza, włościanin na zobra- 
nie wiązki suszu lub leżaniny musi tyle 
pracy i czasu poświęcić, że mu się weale 
nie opłacają te zachody w opale. „Praca 
jego, użyta w sposób więcej produkcyjny, 
czy to na wlasnej osadzie, egy to jako na- 
jemna, zapewniłaby mu niewątpliwie wię- 


a przez to tamu- 


kszą korzyść. Slużybność przeto leśna, wy- 
konywanu w granicuch prawa, to marno- 
trawstwo pracy ludzkiej, Przekroczenia 
zaś niepruwue służebności laśnej przez la- 
ieżych  galęzi, wierzchołków 
drzew i młodzieży lośnej, nie przynosząj 
włlościaninowi i w dalokim nawat 
stopniu dorównywającej szkodzie, j 
skutkiem takich nadużyć ponosi właściciel 
i spolceezeństwo przez zniszezenie lasów.* 
Z powodu przyrostu ludności oraz po- 
mnażuniu sią liczby osad, słażobności stn- 
ja się coraz uciqzliwszomi, coraz bardziej 
krępujqcomi postęp gospodkrstwk rolnego 
i leśnego, coraz trudniejszemi do skontra- 
lowania i nadzoru i 


manie 


korzy: 


wreszcie eoraz bar- 
dziej prowadzącemi do nadużyć, 

„Slużobności włościańskie w Królestwio 
Polskiem — czytamy w momoryala—sta- 
nowią wyjatek, nielicują cka- 
nomieznij enlego państwa, i to wyjątok na- 
kładający 
spodarstw rolnych i losnych tego kraju, 
vo jest tem bardziej dotkliwem, zo gaspo- 
dlurstwa ta ponoszą najwyższe z calewo 
państwa obciążenin i podatki." 

Winky omyłky, bylo uznanie nadużyć 
słnzehnościowych jodynia za sprawy ey= 
wilne tudzież rozpatrywanie tych spraw 
przez komisarzy włościańskich na podsta- 
wic zeznań niczaprzysiężonych świadków 
i ekspertów. Na dobitek, sprawy o prze 
kroczonia służebności prowadziły się niu- 
zmiornie wolno, Rozpatrzońio ich w trzech 
instuneyaeh poehłaniało niejodnokrotnie 
trzy lata. 

Istniej 


r z budow 


hamulec ná istotny postęp go- 


wprawdzie możność dobrowol= 
nych układów, alo na to potrzebua jest jaz 
dnomyslnośy wszystkich wdościan, mują- 
cych slużcbności na danym majątku. Opar- 
ność zatom jednego lub dwu wstrzymywa= 
Ja cala sprawę. To toż wiele nkladów, wy= 
wołunych koniecznością, zrujnowuło ma- 
jatki zapełnio. 

Otoż ażeby usunąć ten straszliwy hamu- 
loe dobrobytu ekonomicznego znacznych 
mas ludności rolnoj, twórcy momoryale 
uważają zn niezbędne postanowionia nas 
stępujące: Zawiorune dotychczas umowy 
nie mogą służyć zw normę do oznaczenia 
wynagrodzenia za shiżobności, jako zawara 
te przeważnie w warunkach nienormal- 
nych. Slużebnośd powinna być obliczona 
na pieniądze według con miojscowych, 
apo skapitalizowaniu mnoznikiom dwa 


dzieścia, wynagrodzona ziemią oszacowie 
ng również podług cen miejscowych mik 
podstawio klasyfikacyi szezogółowoj, lub 
też lasem, podług oszacowania runtu 
i drzewostanu. W wyjątkowych razach 
gdyby wynagrodzenie ziemią zagraźak 
zrujnowamiom gospodarstwa lub zaklada 
przemyslowych i górniczych, wynagrodze: 
nie za służebności może być przyznana 
i wypłacone w pieniądzach. Wskuzani 
przestrzeni, z której ma być wydziela 
wynagrodzenie za służebność, powania 
przysługiwać wlaściciolowi dóbr. 

Uo do sposobu przeprowadzenia zumia- 
ny obowiązkowej, pożądano bylyby posta: 
nowienia następująco: Aby zapewnić wazel- 
ką sprawiedliwość, należałohy do pomocy 
władzam urzędowym powoływić fachowo 
wykształconych taksatorów, leśników, j 
również miejscowych właścicieli ziema! 
oraz włościan, mających służohności 


` 
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gulowane. Zeznania świadków i ekspertów 
na żądanie którejkolwiek strony powinny 
być skladane pod przysiępą, tale sama, jak 
przy szacowaniu dóbr i grantów dha Towa- 
rzystwa krodytowego ziemskiego, w Kró- 
lestwie Polskiem, sprzedawanych nu po- 
trzeby rządowe lub publiczno. Chociaż 
Najwyższy Ukaz z r. 1864 nie użytnikowi, 
lecz tylko właścicielowi przyznaja prawo 
żądania przymusowej regulacji służobno- 
ści, byłoby pożądano nadunio tego prawa 
równicż i włościanom. W każdej chwili 
stronom powinno służyć pruwo zalończe- 
nia stosunku słażebnościowogo przez układ 
dobrowolny. Zgoda */+ włościan powinna 
Lyć dostateczną, do zawarcia takiej umo- 
wy, okowiązującoj wszystkich włościan, 
korzystających x toj samej służebności, 
7 jost ona gromndz- 


Dez względn na to, cz 
ką, czy też przysługuja osobom pojedyn- 
czym 

Antorowie memoryułu przypuszczają, iż 
dicioli ziomskieh, a mie 
y stosunek sąsiedn= 
musowego wpro- 
„ będzie 
anom wy- 


a; 


więkazość wl 
chować możliwie dob 

ò staro i pr 
konanie decyz 


unik 


w 


w 


wadzaniu 
x aklonng do znofiarawania włos 


nagrodzenia wyższogo, aniżeli to, jukie 
wyniknie # oszacowania sprawiedliwego, 

„Ale, ua niczezęście — czytamy w mo- 
moryale — szybki postęp umów dobrowol- 
nych będzie niemożliwym, dopóki sprawy 
slużelno bada w stanie 
wyjatkowym. Włos 


dowo pozostawi 


który 


ini pray- 


wlaszczył sobie z Jasu dóbr sąsiedzkich hy 
Jo jaką suszkę, sąd sknznje na zaplnecnie 


jej podwójnej Iob potrójnej ceny, ñ oprócz 
tego jeszcze na kurę mn przestępstwo. Ale 
Gli tenże sm włościanin znbie albo 
z drzewna zdro- 


obudrze wszystkie 
wego a connogo w lesie, na ktorym posia- 
du, służobnośe przez to wyrządzi tomu 
(zewn uszezerhok niepowotowany, to pod 
zusłoną prawa służobnościowogo zostaje 
skazany na znplaconio 30 lub 40 kop. za 
zabór swieżych galęzi, n na dobitek naste- 
pujo to częstokroć w rok lub dwa po spel- 
nienia nadużywiu.* 

Autorowie memoryain swoje obszerne 
wywody zamknęli w następującoj konkln- 
gy): Wszystkie służebności włościańskie 
wsi, miasteczek i miast powinny nlodz 
przymusowej rogulneyi, na żądania wła- 
ścicielu Juh wościan. W organie wykonaw- 
czym, któremu powierzone będzia prowa- 
dzenie tych spraw, powinni wziąć udział 
pomiędzy innymi: nu. prawach członków: 
mianow am przez goneral-gnbornatora wla- 
ścicielu ziamscy tudzież wlońcianic— jedni 
i drudzy mający stosunki slnżebnościowe 
jna uregulowano. Nadto, w charakterze 
biegłych i rzeczoznawców tuksatorowie 
ileśnicy, mianowani przoz zarząd dóbr 
skarbowych. Za główną podstawę do zmia- 
ny powinno hyć brano oszacowanie mi 
pieniądze z jodnej strony służebności, 
zdragiej — wartości wydawnnych w na- 
mian użytków.* Po upływie terminu trzy- 
letniego ad daty wprowadzeniu w zycia 
tych postanowień, urzędy tą sprawą za- 
wiadujące powinny przystąpić do uregulo- 
wania pozostałych jeszcze służebność næ- 
wet w tych majątkach, w których ani wła- 
śeieicl, ani wlośeianie z żąduniem zmiany 
luzebnogci nie wystąpili. W każdym ma- 
qtku i w knżdej chwili słuzy wlaściciolo- 


grio 


| wi i wlościanom prawo zakończenin sto- | 
sunka przez umowę dobrowolną. Z chwilą 
uchylenia służebności każdej wsi, wszelkie 
spory ian seawych, wymkają- 
ce z posiadaniu ziemi powinny ulegać 
wladzy sądowej. Pożydano byłoby w 
cio zalecenie komisurzom włościuńskim, 
ażeby współdzialali przychylnie przy do- 
browolnym regulaminie nkladów służe- 
hnościowych. 

Jedno żądania momoryału jest dziwne 
1 znamienna: Burowe karcenie przekroczeń 
prawa slużebnościowego, jako środek, po- 
gułowania tych 


włoś mej 


52- 


badzający do szyhkicga nr 


stosunków, 


— 
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eslenia pienię 
mego wywołała obszerno wyjasnic- 
ŚŻnio ministerynm skarbu. Ma ono 
na celn sprostowanie mylnych przypusz- 
czeń i ohliezeń. W pewnych kotach 
czeństwa utrwaliło się przekonanie, 


nie emisyi znaków pioniężiych nio potrza- 
ba się obawiać, gdyż liczba ieh przewyż 
sza w chwili obecnej o 215 milionów rubli 
najwiekszy cyfrę m r. 1892. Czy jadnale 
wszystkdo pieniądze pozostały w kraju? 
Czy zloto nia wyszło za granicę? Na tu 
pytania ministerynm odpowiada. również 
przecząco: Ttozenehnnki międzynarodowa 
ngkutecznin się nie monety złotą, loezg 
wekalami (tratami); przosyłka ieh jost Ia- 
twiejsza i tetsza, nie trzeba przebijać mo- 
nefy i ponosić wynikających atd kosz- 
tów. Tylko w tukieh razach. gdy z braku 
wokslów zagranieznych cena ieh się pod- 
nosi, czyli knra waluty wewnętranoj rpa 
da do poziomn (punkt zlotu), przy którym 
korzystniej jost rozliczać się złotom, ani- 
żeli nabywać traty na zagranicę, może nit- 
stąpić rzeczywisty wywóz tej monety 
z kraja, Od chwili jednak otwarcia wy- 
miany kurs wokslowy w Rosyi nie spadł 
ani razu poniżej pnnktu slota, locz prze- 
ciwnio, czasem talk znneznio się podnasit, 
że lylo ystuą przywozić do Ro- 
ayi szłato z zagrunicy. Jakiś znaczniejszy 
odplyw złota możo się odbywać tylko pod 
postacią transportów, dokonywanych przoz 
handlujących tym kruszezom, tj, przoz 
instytneyo krodytowo i prywabio damy 
handlowo, Odpływ taki wszakże musi być 
windomy. Może lu codziennych drobnych 
obrauhunków nrioszkańeów pogrunicznych 
nieznaczna ilość pieniędzy rosyjskich prze- 
mo juk w obrębie 
państwa ro w pobliżu granicy 
abiogajy pieniądzo obco. Byó może ró- 
wnioż, że podróżni wyważą pewną ilosć 
złota, ale także nieznaczną, gdyż pomij 
jao już znaczny. ciężar zlota (1,000 rb. wa- 
ży przeszło 2 funty), karzystniej, dago- 
dniej i bezpieczniej brać kredytywy i prze- 
ku Tak więc po za granicami Rosyi 
maže się znajdować zaledwie kill milio- 
nów rubli w złocie 

Komunikat wyjaśnia takżo sprawę bi- 
lotów kasy państwa (seryj), traktowanych 
czasem na równi z pieniędzmi. Bilety te 
mogą być istotnie środkiem płatniczym, 
głównie w obrachunkach zo skarbem, nic- 
które zaŭ katogorye seryi — z Bnankiom 


państwa, Atoh jako znała pieniężno, nie 
miały one szerokiego obiogu: nabywana 


je przeważnio celem otrzymywania od nich 
procentów. 

Zie szczegółowego rachunku podanego 
w komunikacie, dowiadujemy się, że abe- 
enia ilość pieniędzy w kraju (nia licząc 

yj i bilonu) wynosi przeszło 1,350 mi- 
lionów rnbli, tj taką sumę, jakiej dotad 
Jeszcze nigdy nie osiągnięto. 


Następnie komunikat rozprasza inno 
obawy, żn jakoby skutkiem znacznago 


odpływn zlota z Banku państwa wymiana 
biletów krodytowych nie jest zabezpiecza- 
na. Oczywiście, jeżeli złoto wohodzi w o- 
bieg, jego gntowizna kasowa mnsi się 
zmniojszyć. Obeenio jednak, pomimo wy- 
puszczenia w obieg 668 milionów ribli, 
gotowizna zlota w Banku stanowi olbrzy- 
miq sumę 856 mil. rubli, gdy suma bile- 
tów kredytowych w obiogn wynosi 540 
mi], rb. Prawa rosyjskie a zabezpieczowiu 
biletów kredytowych, znacznie snrowszu, 
niż gdzio indziej, wymaga zalezpieczoniw 
zlotem. wypuszczonych baletów lradyta- 
wsch do sumy 600 mil. rb. w połowie 
a wyżej — w stosunku rubla za rubla. 
Otóż do zabozpieczenia obiegujących bile- 
tów kradytowych (540 mil) potrzebu ogó- 
lem 270 mil. rb. złota, gdy tymozusam 
skarb posiada go 856 mihonów; u więc 
cula pozostała ponad 270 milionów ogro- 
mna suma 586 millonów, nie licząa goto- 
wizny zlotoj kasy państwa za granicy, sta- 
nowi nadwyżkowe zabozpieezunie bilotów. 
W chwili zaś wydaniu tego prawa (8 wrza- 
śnia 1897 r.) owa nadwyżka zabez piecze 
nia stanowiłe 433 mil, rb., tj. mniej o 15 
mil. W stosnnku pracontowym zalozpie- 
czenia biletów krodytowych wlotem w jo- 
sioni n. 1807 wynasiło ogólem 113%, obo- 
enio zaś 158%, Biorąc cahy ilość złotu znyd= 
wno w Banku, jak i w obiegu, minista- 
ryum oblicza, iż w chwili oddania Bankowi 
funduszu wymiennoga (wrzesień 1897 r.) 
hyło 1,209,8 mil. rubh, w paździorniku 
zaś r. 1899 — 1,524 mil, rubli, 'Takio zaśo- 
hy zlota wielatwo dada) się wyczorpuć, 

À przecież od pierwszej chwili reformy 
pieniężnej towarzyszyły jni warunki bu: 
dzo meprzyjszne, Zle zbiory zboża w Wo- 
ayi (r. 189%, 1808), a wiqe zmniejszonio sig 
handlu wywozowego; hezna powikłania 
międzynarodowa w ostatnich czasach (za- 
hurzonia na Krocio i w Armanii, wojna 
grocko-turonka. doniosłe powikłania w Ohi- 
nach, wojna Stanów Zjodnoczonych z Ili- 
szpinią, wojna Anglii z Transwalem: wro- 
azcio ogólne, niebywale podrożonio knpi- 
tułów na rynkach zagranieanycu). 

Rozpatrując gotowiznę biletów kredy- 
towych w Banku państwa, ministerynm 
stwiardza, iż jest onn znacznie większu niż 
w akrosie 1862—1806. W takieh warun- 
kach zbyteczne byloby wypuszczanie bilo- 
tów kredytow yelh. 

Obok skarg na brak pioniędzy w kraju, 
dają się słyszeć narzekania na Bank pun- 
stwa i ministoryam skarbu, że nia wla- 
twiają wypnszezenia pieniędzy w obieg. 
Ministorynm lwestyę tę wyjaśnia w apo- 
sób następujący: Dank państwa moża wy- 
puszczać pieniądze tylka jedną drogą: zu 
pamocą dyskontu weksli solidnych i po- 
dyczek na pewne zabozpieczenia. Wszel- 
kic inie drogi bylyby poprostu trwonie- 
niom majątku państwowego. Bank nigdy 
nie agraniczu wypłat i pożyczek dobrzo 
zulczpieczonych. Przeciwnie, w ostatnich 
czasach poczynił wodług wskazówek mi- 
nistra skarbu liczne ułatwienia w korzy- 
staniu z krodytu. (Suma otwartych kre- 
dytów wekslowych wyczerpuną jost mniej 
niż w połowie). Jeżeli operacye dyskanto- 
wn-pożyczkowa Banku państwa nia do- 
sięgly obeenio macimim lnt poprzednich 
(406 mil. w koñen r. 1895), naloży przy- 
puszczać, 26 albo potrzobu pieniędzy nie 
jest zbyt wielka, albo że osoby i instytu- 
eyo, żądzjęęca kredytu, nie mogą przedsta- 
wić pownych weksli lub zabezpieczenia. 

W końcu swoich wywodów tuktyeznych 
komunikat podaje oheeny stan kasy pan- 
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stwa. Pomijając szorogi cyfr. poprze 
jemy na wynikającem z nich przypnszeze 
nin, że budżat na r. 1900 zamkuięty będzie 
hez niedohoru. oraz że zbyteczne hędzie 
zaciąganie pożyczki, nietylko na pok 
wydatków zwyczajnych, lecz i nadzwy- 
czajnych  Wogólo, ministorynm nie prze- 
widujo trudności na rynku pieniężnym 

Powszechne w Europie podrożonie ka- 
pitam pożyczkowogo wywalało zniżenia 
kursów wszystkieh walorów pierwszorzę- 
dnych, Jednoczośnie podmósł się znacznie 
poziom stopy “dyskontowej rynkowej tn- 
dzież urzędowej bankow omisyjnych. Po- 
drożenie pieniędzy musialo wyniknyć rà- 
wauież i w Rosyi, Handel i przemysł mu- 
szą się liczyć z tom zjawiskiem, aczkol- 
wiek nioma racyt upatrywać w niem nic- 
Jezpieczeństwa. Wyjątkowa szybki wzrost 
przemyslu w obrębie Rosyi możo się co- 
kolwiek powstrzymać skutkiem tego: ale 
zdrowy rozwój sil produkcyjnych kraju, 
zdanióm kommnikatu ministeryslnego, nie 
ucierpi na tom. 

Wikłują się tn wszakże jeszeze inne zja- 
wiska, Pewne instytneya i osoby, zajęte 
operacynmi krodytowemi, pomimo rud 
i wskazówek ninistorynm skarbu. prowa- 
ality swe interesy niqoględnie, zapomiua- 
jąc o zasadniezem prawidle spraw banko- 
wych, tj. aby pasywa krótkoterminowe 
odpowiadały uktywom krótkoterminowym. 
Nie rozmioszozóno trwale pownej uzęści 
walorów prywatnych, wypuszczano jo nie 
jednokrotnie po wysokim kursie, głównie 
w celach spekulucyi czysto giełdowej, do 
której dała się wolugaó takżo publiczność, 
pomimo ostrzożuu  ministeryum skarbu 
Przepisy te oczywiscie wywierują, naciale 
na giołdę. Nadto nia bruk ludzi, którzy 
przystąpili do przodmębioratw hez kapita- 
ANA jodyme, że uzyskują, kredyt na 
wątyliwe walory. Naturalnie znalożli się 
oni óhoenie w ciężkiam położeniu, zozkol- 
wiek liczba ich jost stosunkowo niewielka. 
(lm to głównie skarży, się na brak pienię 
dzy, chego tym sposobem bądź się uspra- 
wiedliwić, bądź skłonić ministerynm do 
wydawaniu pieniędzy na niedostatoczna 
mibezpioczenia, Rami temu winni; chociaż 
minmisteryum przyznajo, że nieprawidłowo- 
ści te łacniej się rozwinęły nu tle wad 
wych, przestarzalych prawadawatw: giol- 
dowego i ukcyjnego. Liczba przedsię- 
biorstw niozabezpieczonych stanowi wszak- 
w w obrębie IRosyi znaczną, mniejszość 

Po za wyjaśnieniem istotnego stanu rzo- 
czy i wskazaniam dowodów uspakajają- 
yol, ministeryum podaje jedon rodek, 
w pewnej mierze zuradezy:  przejrzonie 
prawodastwa o pieldnch i towarzystwach 
akeyjnych. Muteryały do tej pracy są jus 
xgromadzone. (lo do sposobow rozprasza- 
nia urojonych obaw, ministeryum uważu 
za najlopszy — ogltszanie ścisłych wiado- 
mości o rzeczywistem położeniu interesów 
oraz powstrzymywanie od powtarzania 
qogłosek niesprawdzonych i falazyw yoli. 
Zadunie to mimetoryum zaleca prasie. 

Co obecnie pisma rosyjskie mówią, jest 
poniekąd uzupełnieniem wyświetlenia ko- 
munikatu ministeryulnego. Tak np. Zeosya 
miznacza, że banki prywatne, idae w ślady 
Banku państwa, zuprowadziły rachunki 
kredytu otwartego i dyskonto krótkoter- 
minowych weksli handlowych, w celu po- 
piermik rozwoju przemysłu krajowego. 
Nowe przedsiębiorstwa przemysłowo ro- 
sly jak na drożdżach: wszyscy byli zado- 
woleni: przemysłowcy, publiczność i ban- 
kierzy. Ale w miare rozwojn operacyi 
wzrastaly również potrzeby kredytowe. 
Banki zas, tworząc przedsiębiorstwa prze- 
myslowe, zapominały o tem, ża kapitał 
zakładowy powinien odpowiadać spodzie- 
wanemu obrotowi pieniężnemu przedaię- 
biorstwa. Skutkiem tego trzeba bylo się 
awrócić do tych samych banków z prośbą 
o udzielenia kredytu. Stąd właśnie wyni- 
kle ciężka zależność zakładów przemyslo- 
wych od banków, które dały pieniądze na 


ich założenia, Ale rzec: 
jeszcze znarznie gorszy, gdy polityka ko- 
fonialnn wszystkich panstw ouropejskieh 
i pogrom Chin wywołały znaczny odplyw 
gotówki na rynki wschodnie. 
| Nowoje Wrem. rówu roztrząsa dzie- 
dało 10 Maków pri vatnesh. 
Nie tyle z bruku środków, jak rtezoj z oha- 
wy ich wyczerpana, wobec, tehórzbwego 
nastroju ogól, a więc i możliwnści wyco- 
fania wichidów, rnstytucya te zmmejszyły 
swoje oporacyć skupu i pożyczek. Nioletó- 
rozmeh bądź ograniczyły, lądź prawie 
mipołnić zawiesiły dziel zakczeń na du- 
plitaty trxoltów | kolejowych. Ponieważ 
handel zbożowy, zwłaszcza wywozowy, o- 
party just na tych zaliczoniach za pośro- 
dnietwem banków prywatnych, więc śród 
ywozoweów powstaly obawy co do przy- 


szłości, Wobec toga Bank państwa przy- 
spieszy nrzeczywistnianie przopisów co do 


udzielania zaliczeń nu owe dnplikaty. Po- 
nieważ jodnak zaliczenia tal p prost 
z Banka otrwymywane,.nie mogą zAspo- 
koić calego zapotrzebowania, więc Bank 
państwa, zgodnie z. życzeniem instytuoyi 
prywatnych, otworzył im kredyt pośredni 

Nowoje Wremła doradza zakladanie ban- 
ków przemysłowych: „Gdyby kapital 
graniczne przechodziły przez banki prz 
mysłowe, straciłyby 
awojo wady, jak najście przedsiębiorców 
obcych; techników, ú nawet robotanków, 
u najważniejsza — wyprowadzanie z kre- 
ju znacznych dochodów. Za pośrednictwem 

anków przemysłowych moglibyśmy pa 
zyskać te samo kapitały zugramiozne nie 
kosztem odsotków lichwiarskich, lecz na 
zwykłych warunkach handlowych. Nudto, 
hanki te wywolałyby inieyutywę i nrneho- 
miłyby siły inteligonoyi krajowej. Pray- 
klad byłego Banku polskiego, który tule 
znacznie się przyczynił do rozkwita prze- 
mysłu w Królestwio Polskiem, jest dosta 
tseznem świadoctwam, ao moża nozymió 
celowo urządzony kradyt przemysłowi 

Już po ogloszeniu komunikatu ministe- 
ryalnego w prasio rosyjskiej zapanownło 
wialkie ażywienie. Roztrząsa ona i kryty- 
kuje różne szezegóły. Tak up. Grażdanm 
ma zdziwieniom pyta, w jakim col zarząd 
finansowy chowa olbrzymią nadwyżkę zło- 
tu (586 mil. rubli) wbrew ustosnnkowaniu 
papierów kredytowych do sotn, Wszulcże 
nikt nie zaprzoczy, że każdy rubel w obie- 
gu oddułhy wielką usługę. U nas zug prze- 
szła pół milikrdn unika tega obiegn. jak 
gdyby w oħawie, że nie znajdzie dastnte- 
eznie trwalej rękojmi w rozmaitych dzia- 
lach przemysłu i rolnictwa wielkiego. Po- 
zostajo to w sprzeczności z twierdzeniom 
komunikata, że olbrzymia większość prze- 
mygłu opiera się. na podstawach trwałych 
i pewnych. Jozoli na trwałych, to chyba 
można otworzyć mu kredyt, Przecież nie 
podobna przypnścić, ażeby przemysł w Ro- 
syi, wbrew ogólnym prawom zasadniczym, 
nie wymagał kredytu." 

Nowoje Wremia, vównież roztrząsając 

komunikat, krytykuje politykę skupowo- 
zaliczeniową Banku państwa. 
AZ powodu przesilenia pieniężnego, p. 
minister skarbu dn. 5 h. m. zaprosił na 
xpecyalną naradę przedstawicieli banków 
prywatnych. Ażoby naunąć grę apokula- 
cyjną, p. mimster uważa za rzecz konie- 
ezn utworzenie z przędstuwicieli bunlów 
stałego komitetu pod przowodnictwom 
dyrektora Banku państwa, colom regulo- 
wania cen giełdowych Jakoż nichawom 
komitet ten stworzono, który już rozpo- 
czł swoją. dzialalność. W sklad jego we- 
szli przedstawicieło siedmiu prywatnych 
banków petersburskich. 


Puwet Krzyżimowski, 


“sos: asd 


przylwaly obrot ; 


w znacznój mierze | 


Z GALICYI 


Bezsilność naszej reprozentacyi w Wieduia— Drós 
Va odświeżenia Koła przez zbliżenie sę z posłami 
strounietwa ludowego. — Rozbicie slę układów. — 
Jak Ozas roznmie sprawę t, zw. osmuntwa w Kosig 
oszezęjluości? — Gdzia się podziały miliony wypo- 
życzone przez Kasę? — Jok wspierają naa) mir 
szałkowie. przemysł krajowy. 


| olitykujemy dużo, alo o krok poli- 
„tycznie rozważny, rozumny 1 do! 

niosly bardzo u ms trudno. Zatar= 
z Aughknmi zajmujemy się 
wytrwale, wyczerpująco i szeroko, wydas 
jemy mnpy kraikn — o którego istnieniu 
niejadon redaktor nie wiedzial dotyche! 
w tylko dlatoga, żo jest to wypadu 
minujący w polityce," że mówią o nim mis 
nistrowie, że dzicje się kędyś za górimi 
a lasami () wlasnoj naszej polityce, o też 
drodze postępowania, która nie Burom lut. 
Anglikom, lecz mm mu duć pewna korzy- 
ści realne lub pozwoli utrzymać je, mówił 
my tylko półgęhkiem. „ostośmy podobni 
do owych gładnych. stojących przed przes 
wroczystą szyby szklany, zu którą poluo 
doskomdych przysmaków, Taką szybę vaji 
ruknski postuwił między numan soby. Wi- 
dzimy j e, jesteśmy bardz» 
blizko siebió, ale z jednej strony jest mula 
garstka, która wszystkiego używać może, 
ho posiada nervus rernm, a z drugiej 
tłum, patrzący zdaleka na bardzo p 
i pożyteczne rzeczy, niedostępne dla niego, 
Taki, acz obrazowo przedstawiony, jedna c 
prawdziwy, jest stosunek nasz do rząd r 
rakiskiego, Ludza nas, jak wianki nas p 
dzieci przed wystawą enkierków nudnej, 
žo w domu dostaną, Raz cesurz Francis 
azek Józef sam prosi, akely mu nio robić 
przykrosu, drugi raw telografujo do hr 
Olury: a poproś tum waćpan imó pann „| 
worskiago, użoby dologaeyo wybrano nić 
reszcie — a my, ukołysum słodyczą sión 
„z najwyższego miejsca, * pozwałumy sa 
bie kolki nn glowie cioswó 

Dlaczegóż to się wszystko dziejoł Dluto: 


niczom. I rozpoczęła się komedyś rządaw 
różnych, w których my graliśmy role mu- 
nskinów. Kolo nasze przestało być tem, 
czem byla- potęgą, # który liczono sag. 
Dluczogo liczono się — nie tn miejsce m 
wać, dziś nikt go nie ma zu hetkę pętel 
Grupa Wolfistów więcoj znaczy. A cóż += 
my zrobili, ażely stanowiska Koln wano- 
enić liczebnie, a tem samem i politycznie? ` 
Nie. Trzebw przyznać, że wina leży zayós 
wno po stronie naszej demokraryi, j 
i anystokrieyi. Właściwie uależałob, 
wiedzióć: po stronie stronnictwn ludowego 
i stańczykowakiego, tj. ludzi pragugey h 
opierać się na sobie Inb na cudzych ram a= 
nach. Wszystkie odeieme polityczno-sy 

łecznych przekonań w Galicyi zlaly się 
w tych dwóch stronnietwach pod haslem 
z ndem, dla mdn i przez lud, alba z rag 
dem austryackim — nigdy z nikim innym. 
Jedni ~ lojalni stańczycy, różnych bur 

i mundurów — trzymają, jako stronnictwo 
porządku, ładu i Jojulności (taki tytuł sumi 
sobie nadali) władze polityczny w rku, 
radzą krajem, jak chcą, z ogromny, were 
dla niego krzywdą. drudzy, pomimo naj 
lepszych eligoi, nio posiadają, dziś siły, iu 
ly dias krajn coś wywalczyć mogli. A maj 
doskonaly wspólny grant do pracy — apa- 
nawany toraz przez stańczyków — Kol 
polskie w Wiodnin. W tom Kole, stojanem 
mby solidarnośeią, nie jest tak da: sza 
i tak zgodnie wazystko, jakby się zdawałoj 
stoi ono wszakże lącznościy, korporacyjitj 
bardzo silniu, a inych żywiołów, merku 
tnycl sobie, nia dopnszeza W tom leży je 
go sila — niestety, dla kraju ujemna. dla 
rządn austryackiego bynajmniej nior 


©, A JE 


PRAWDA. 


pio-lojalna. 

Teraz była chwilka zladzenia, że Koło 
vyjdzie w toj polityki bierności, o ile ona 
dotyczy calości interesów krajowych, e 
yreszcio opuści ton grunt, kastowości, na 
którym od wieln lat buja się wygodnie 
Mam tu na myśli zbliżenie się do Koła pa- 
ałów stronnictwa Indowego. W kraju była 
tego powodu ogólna radość, 
wazystkieh, 26 jeżeli istnieje w parla- 
ie Kolo, które się nazywa polslaem, 
fo nioma racyi, ażeby da niega należeli 
tylko Żydzi i szlachta, juk to się dzieja o~ 
beenie. Mamy siedmiu posłów lndowych, 
kilku stojałowczyków |takżo lndowey) 
i kilku socyalistów. Wszyscy oni, j 
wiek podzieleni różnieą przekómiń, nie za 
pierają się weale polskości i z braku mioj 
goa, gdzioby się wszyscy znaleźć mogli 
1 stanowić siłę, przeciwko której nie mógl- 
by się opiorać żadon parlament, czyli mò- 
Wipe inaczej —- rządzić Austryą, rozlaci na 
frupki, nieraz glosami awoimi muszą po- 
Merad wrogie nam w Radzie państwa ży- 
Wialy. Toraż, po otwarciu nowej sosyi par- 
lamontarnej, zdawalo się na chwilę, 2 
Kolo polskie zostanie wzmocnione, gdy 
giedmiu posłów ze stronnictwa ludowego 
1stojałowczyków pragnęła do niega watsa- 
pie, Zduwałoby się, że ohie strony powin 
ny, taky chwalę wyzyskać, że zadanie 
wzmocnienia Kola hędzie aktem politycz 
nym dużej doniosłości, że to zrozumie nn- 
Sn. prasi, że wszyscy dołoży wszelkich 
Bln, ażohy tę jedność bodaj zupoczątko- 
wię. Mle gdzie tam! Mówiono n nas o toj 
spławio półgębkiem lnb z żółcią przez trzy 
lny, a potom daliśmy spokój i ukludy roz- 
biły się. Na porządek dzienny przyszła 
wojna Burów, daleko dla nag ciekawsza 
jak sqdzić możmn z telogramów i artyka 
bw dziomikarakieh. Npruwa toaloty pani 
Furmunowoj, z prososu Zimy, więcej 


Glo Koła polski, 
Potrzobą zmiany statutu Kola odczuwa- 
mo odduwnn. Wybory do Rady paiistwa 
w r. 1807 odbywały się niejako pod hasłem 
tej zmiany, wszyscy pragnęli togo, wszyst- 
kich ożywialu jednaku mulzieja. Po zobra- 
niu się nowego Kola posel Wojgel postu- 
Wil odpowiedni wniosok, który przyjęto. 
Juz ta dowodzi unjlepiej, jak sobie kraj toj 
ny życzył. Wybrano komisyę — i ui 
 fem,się skończyło, Teraz stronnictwo li 
donp zrobiło znowu próbę wejścia do Ko- 
lu, alu uklady rozbiły się: jedna żądali mu 
wiejo, drudzy nie duć nie elwieli. „Lndów 
ty! — używim tutejszej nnzwy wym 
ali; możności wnoszoniu  interpolne; 
czynionie wniosków w takim razo ma- 
wet, gdyby w Kole nio znalazlo się kilkn 
odpisów, potrzobnych statutowo do ilosci 
BD: prawa przemawiania w Izbie przeciw- 
o alu; ograniczenia solidarności do spraw 
trodowych. Kolo, zaminst szukać drogi 
do poroznmienia się, mo chcialo żudny 
wwabić ustępstw — 1 uklady rozbiły ; 
ia, jak powiadam, obustrouna, bo szko- 
liwi jest zarówno kastowość ludowa 
szlachecka. Dlaczego koniecznie 
wje się trywialnie, ktoś kogoś ma 
trzymać? Uzy chlopska ręku ma by 
jemniejsay, w dotknięciu od szlachockie, 
iliiski, który zagaił. pierwszo pasiedzo- 
mio nkładów, dziwił się naiwańic, dlaczego 
polscy poslowie Judowi me echey należeć da 
Kola, kiedy są przecie, jak inui, „katolika 


mi i Polakami”? Wejd a potem e 


wam damy— takie bylo stanowisko szlach- 
ieów — nie przeto dziwnego, że poslowie 


uu gi złapać się na to niedul, Ale czy 
i wymagania byty sluszne i mogebno do 
polwenia? Bynajmniej. Żądanie podpisów 

po za Kolu dla swoich wniosków jest ty- 
zykowno, tem bardziej, że wymagano je 
ze prawa przemawiania przóciwko me- 
IL goz to u licha za solidarność, gdy je- 


don może wystąpić przeciwko wazystkim? 
traktować poważnie, albo chodzić 
nkę. Nie przeczę, ża nieraz wy- 
e jednego, wbrew zasadzie solidar- 
ności, uratować może jakąś sprawę, jest 
nakazem konieczności, alo w takich razach 
nigdy tego jednego nie brakło, © to mozne 
hyć spokojnym. 

Zmarnowano tedy zamiar dobry. Gdyby 
go wykonano, parlament wiedeński, atoja- 

grupkami i koteryami, ujrzałby nas po 
raz pierwszy spojonych, cała warstwa na- 
rodn, najliczniejsza i naj pracowitsza, a ato- 
jacea dotychczas w oddalonin od życia pu- 
blicznogo, przyniosłaby nam nowo i świe- 
żę siły, nowy pogląd na sprawy hieżące, 
pozbawiony zużytej szlacheckiej rutyny. 
Kiedyz ta nareszeto stanio się w imię spra- 
wiedliwości i prawn? 
isząc z (ralicyi mepodolma milezeć 
o toczącej się obócnie sprawio sprzonie- 
wierzeń w Kasie oszczędności. Rzeczą jest 
niezawodną, że prawie cały jej dług jest 
długiem  Nzezopanowskiego, Wolskiego 
i Odrzy wolskiego i że w majątku ich znaj- 
dujo zupełne pokrycie. Straty przeto są, 
bardzo małe, nio większe od zwykłych 
strat wekslowych w każdym banku. Na- 
zwnłem tę sprawę polityczną, nie zaś kry- 
minalny, u character taki nadano joj sztu- 
tanio w Krukowie, w gnieździe stuńczy- 
ków. (zas toraz nie robi nawot z tego ta- 
jomniey. Jomu chodzi o to, ażeby wszelki 
ślad opozycyi w tatojszem społeczeństwie 
niszczyć lub oplwać. Obwinia przeto pro- 
kuratora o to, żo jest zbyt łagodnym. Szep 
en sobie na ucho, że ponieważ nio potrafił 
dogodzić panom krakowskim, pójdzie - 
nna prawincyę. Otóż Czas skurży się, że 
prokurator nie podniósł politycznego zna- 
czonia togo procosu, naturalnio w duchu 
stmiezyków, bo oni mają patont na dosko- 
nalość. Zima byl potęgy — powiada Czas, 
n Kasa oszezędności byłu ogniskiem wielu 
ngitacyj i robót stronnietwu, która go ota- 
cządo, Potem zaczyna kolejky donuncyo= 
wać z imionia i nazwiska tyeli posłów, 
którzy giodzą, po lowiey - = uawot w Kolo; 
tych ladzi, z których ręki dostali nioraz 
cięgi; to pismo, która dotychezus jedno 
walezy z nimi świadommo i niorwz aknte- 
omnie. Wszystkich nn ławę oskarżonych! 
Nie dlatego, 20 sy winni, ale dlatego, że 
mogą być posydzóni, badani znieważeni 
publicznie, Znumy was, aniołkowio! Pyta- 
cię pezos pisma warszawskie—ho tu wszys- 
cy wiedzą — gdzie się podziały miliony 
Kasy oszczędności?  Szezęsiwym wypad- 
kiem jestem w posiadauin odozwy robo- 
tuików z kopalni Szozepanowski - Odrzy- 
wolski-Wolski, wystosowunoj do prasy. 
Odezwy tej zdaje się żadne pismo nie wy- 
drukowalo tutaj, ho ano patrzy, na to osiy 
sprawę zbyt po galicyjskau. Wyjaśnia ona 
w części, gdzie się podziały miliony i spl: 
a prhlirznie ding wdzięczności tym wszyst- 
kim, którzy dzięki motaktowi namiestni- 
ka, zaciekłości kliki i slożulezemu usposo- 
bienin tutejszego społeczeństwa, oplwani, 
zolydzoni i lekcewazoni siedzą na luwie 
oskarzonych. Nio mówię tu o tych, którzy 
żyli olernszynnmi, tubszują księgi i wek- 
sło. „ozoli — mówią robotnicy — nmie- 
my myśleć i odczuwać obow i 
po dlrgowiecznem przebudzenia się, to 
zawdzięczamy tym trzem imionom: jożo- 
liśmy Jdojrzeli i dzioci nasze. winniśmy 
wdzięczio: „m firmom; jeżeli jostcśmy 
górnikami. którymi obecnie pół świata po- 
angue się, zowdzięcany tym fiemom: 
jeźoli ei, co” teraz z tych firm z konieczno 
sei zostali wydwloni, m takn wiedzę, zo 
ze swojom tzowiasłom w każdym innym 
kraju będą mogli być wynrgrodzoni wię- 


cej. niż mieli w ziemi ojczystej —zawdzię- 
ezamy tym trzem ludziom. A ca się tyczy 
długi kilkomilionowogo, to nie jest dług 


ani Szezopanowskiego, ani Odrzywolskie- 
ga, ani Walskiega. to Just dług nasz, robo- 
tników ze Ñehodni To my naszą, prar 
wypelniamy braki Kusy oszezędn.* Cięż- 


kim to stylem pisane, ale szczerze. Rownie 
szezora i sluszna jest apostrofa do údzien- 
nikarstwa galicyjskiogo. Nawołujocie — 
piszą robotnicy — do popieranie przemy- 
słu krujawego, a jakiescie poparli prze- 
myal firm wspomnianych? Nie cytuję dalej 
przekleństw isłów pogardy. 

W czasie przesłuchania Wolskiego i 
Odrzywolskiego także nchylony został rą- 
bek tajemnicy, na co szły miliony. Nie- 
tylko trzeba było wszystko stworzyć, cały 
interes w kupieckiem znaczenin, lecz bu- 
dować także drogi własnym kosztem nu 
ogromnej przestrzoni, ba ani kraj, ani 
rząd wiedeński nio troszczy się o to. Ow 
znakomity marszałek Stanisław Badeni, 
uchodzący tanim kosztem za wielkiego 
ckonomistę i administratora, x posiadają- 
ty w samej rzeczy jedynie talent dusigro- 
sza, patrzył przez paloo, gdy marszulko- 
wie powiatowi do swoich wiosek hudowa- 
li drogi szosowe kosztem kraju, u tam, 
gdzie się obracały dziesiątki milionów, 
grosza dać nie oheiał, W błocie marnowali 
Jndzie siły swoje. waleząc z niem, sotki 
tysięcy koni padała pod razami, a p. mar- 
szałek czom pomagał przemysłowa kraj 
womu? Gzytaniem referatów. (dy do nic- 
go slano listy, podania. telegramy z proj- 
bą o drogi, mówił z uśmiechem: „trzeba 
ié, bo ım każdy podpis wart 
milion“ — i nie nie rola}. Słusznie też jo- 
don ze świadków powiodział publicznie, 
przed trybunałem, że pen murszałak z wy- 
działem krajowym powinien takżo zasia- 
dać na lawie oskarżonych. Okrzyknięto 
Śzczepanowskiego, pomekąd słusznie, za 
idealistę, ale Anglicy oceniali go maczej— 
jako ozłowieka znakomitej wiedzy, łatwa- 
go objęcia i dużego doświwlezenia. Gdy 
tedy rezygnował z posady w radzie nad- 
zorczoj Apglo-banku, akcyonaryusze nie 
wahali sią powiedzieć: żo boz jego udziału 
nio będą prowadzić interesu, gdyż drugio- 

o takiego dorudzcy mo znajdą. Ta samo 
dzialo sig w Radzie państwa, gdzie jego 
wiedza akonomiczna była przedmiotem 
podziwu i czci, a pam marszałek Badeni 
dawal ma do roferith w sojmie sprawę 
budzetu szpitala w Knlparkowie i sprawą 
szupuśnictwu Na tym grancia malych 
charaktorów, słążalczych pragnień i szla- 
eheelioj wyłączności nie jedna jeszeze do- 
bre i pożytoczne ziarno śród chwastów 
amarniojo *), 
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Proces o zdradę staun i stauowisko republikanów. — 
Francuzi i Transwal. — Projekt Melvila wypowi 
dzenia wojny Augli. — Komitety zawiązaniu €c- 
lem niesienia pomocy Bottom. — Ecln rocznicy 
Chopinowskiej: panna Harlor n Ohopiuie. 


1 
Jlodztwo w sprawie spisku skońrzy- 
ETAN o się. Sonator Bérenger, niestru- 
y fdzany. niewzrnszający się wealo 
zgryśliwomi uwagami, dochodzącemi nie- 
mal do ohelg, załatwił się z ogromną liez- 
ba dowodów obciążających i nakrashł juz 
swojo sprawozdanie. Wobec tego procos 
wstąpi z dniem 8 listopada znown w okres 
jes 1 


h 


eo posiadają znajomych wśród oskurżo- 
nych, ogółu jodnak nie porusza. Nie mo- 
ána atali orzec z góry, że z chwalą, gdy 
mwang się rozprawy sądowe, nie obnidzi 

W tym względzie ocanil położenie Thar- 
dzu trafnie Franeiszet de Pressense. Nyed 


*, Wszystkich oskarżonych sad przysioglych u- 
siewiunił. Hed. 


— .. ... 


jego zasluguje na uwagę takze dla swego 
umiarkowanis i dla swej tr sila- 
daon dowód dojrzulości politycznej repu- 
hhkanów. Wiadomo bov 


wolnomysinym. 

„tepubliku broni się — dowodzi an — 
ma do tega pr jest do tego obowiąza- 
ną. Jako strażniczku naszych swabód nia 
może postąpić inaczej, Nie jostem wiel- 
kim zwolennikiem wyjątkowych trylm- 
nalów, alo uznaję mimo to, że senat zupe- 
wnia rojalistycznym i nacyonulistycziym 
spiskowcom zupełnie inne i bez porówna- 
nia korzystniojszo warunki, niż i} warin- 
ki trybnnałów wojskowych. 

Nie pragnę także glowy moich politycz 
nych przeciwników. Pomiędzy tymi, któ- 
rzy stany przed sądem, znajdnjo się nawet 
kilku. dla których żywię szezery swwwwnok 
i których nie zlowam z eudakami navyo- 
naliemu. Mimo to rozpoczęli przociw rze- 
uzypospolitej grę, której stawką jost nie 
innego, jak nasza wolność, a w danej ehwi- 
li nawet - - nasze życie 

Skoro grę tę przegrali, mochaj plaen. 

Areszt — czytamy duloj — nawet jeśli 
senat wyda surowy wyrok, to joszeze ezo- 
ku nas zawzięta Walka z żywiółuni p 
Giwnymi rzecypospolitej. Wiemy przecioż, 
że główni sprawcy wrach pozostają, na 
walnej stopie i w akee oskarzema wralo 
Mio są wymienieni, Byłoby czczem uroje 
niem liczyć na ostateczny trynmf i na wy- 
Ii szą w wawizynach, Zawszo bowiem 
będziemy musieli pracować w duchu nu- 
szych poprzedników + sijaa 
kusy,* 

Niemniej aniżoli sprawa spisku zajmuja 
Wruneuzów wojna w Transwalu. Znjęcio 
to jednak wypływa mo tyle z powodu sn- 
andy, o którą walczą Boerzy, ile z po- 
wodu przeciwnika. Dwa Iuta temu wojna 
Kubańczyków z Iiszpanią,  prowsedzonu 
pizoz luf o wiele dzielniej bardzioj wy 
posażony w przymioty charaktoru 1 zdol 
ności cywilizucyjnó, poruszali prasę nad- 
vezanio slabo. Nicehęć więc do Angli- 
ków jost dzis główną sprężyną niamię= 
tnych artykulów, manifostacyj, w nawet 
prób organizowania pomocy. 

Rommmieją przyton Francuzi doskonale 
pobudki. da których synowie Albronu wy 
stypili zbrojme, Kopalnie zlota, oto gió- 
wuy cel pożądim angiolakich— pisze mil 
Borgerit. Reszta protonsyj jest tylka krę 
taetwem palitycznem. 

Walezeio do ostatniej kropli krwi, po- 
wiuda ton sam pisarz, a gdyby was odpar- 
to i wojska angielskie zbliżyły się dou- 
pragnionych ohszarów złotadajnych, zrób- 
ma, jak zrobiliby wasi przodkowie holen- 
<lerscy: zatopcie je. 

Inny pisurz, Gustaw Schneider, apawiu- 
da o swojej rozmowie z kansulami Prans- 
walu i Oranii, Piorwszy rzekł mu międz, 
innoma: 

Codzień kilkudziesięcin ludzi zglasza się 
do konsulatu osobiście lub pismionnio. 
W ten sposób otrzymaliśmy propazycya 
już blizko tysiąca ludzi. Ale wszystkim od- 
powiadumy jednakowo: konsul jost zobo- 
wiązanym do nentralnego stanowiska, po- 
wtóre geografiezue polożenie Transwalu, 
addzielonega za wszech stron oleemi zio- 
miami ad morza, uniemożchnia całkowi- 
cio dojście posiłków z zewrijtrz. Ochotni- 
cy musieliby najpierw przebić się przez 
Natal Inb ziomię Przylądka, należącego do 
Anglii, albo też przez portugalskie teryto- 
ryom Larenga Marquez, do którego hro 
nią dostępu statki angielskie. 

Mówił dalej o wojskawych zalotach Boc- 
rów. Odznaczają się ani przodowszystkic: 
niezwykłą wprawą, w strzelaniu. D wuua- 
stoletnim malenom dają rodzice strzelbę do 


aru t- 


rąk i posyłają ich na polowanie. To tez 
mierze boerscy mogą, wyruszać da bi- 


twy z trzydziestu, ezturdacetu nabojami 
i to im wystarcza. "Tu opawiedział epizod 
z ostatniej wojny z Anglią. Pod Majuba 
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Mill general Colley obwarowal się w bar-" 


dzo obronnej pozycyi z ośmiuset ludźmi. 
ufny, że wyjdzio zwycięsko z walki nawet 
a dwakroć silniejszym wrogiem. Wtem 
general Boerów. Joubert, zbliżył się z dwu- 
stu pięćdziesięciu Indźmi, Podziolil ieh na 
dwa oddziały, joden wdzierał się na gorg, 
drugi rozsypany w tyraliorkę zabija) każ- 
dego Anglika, który wychykl głowę zu 
esaeo. Gdy pierwszy oddzim był w polo- 
wio góry, rozsypuł się i osłonił w ten spo- 
sób drugi, który oleenie objął rolę pierw- 
saego, Zmieniając się tak po koloi, Boc- 
rzy stanęh u szezytu góry, gdzio geno- 
rat Oolley i dwie trzecie Anglików lużały 
już trupem, 

Wogólo zaś nie przeliczylhym urtyka- 
łów w prisio codziennej i tygodniowej 
ilotyczących Boorów. Gorville-Iienche wo- 
lu: Europa śpi w lotargu; w południowej 
Afryce Anglu plum swóm wystąpieniom 
honor cywilizawyi i nikt przeciw tomu 
nie zeprotostaje? Hexryk des Iloux w Mu- 
tin“ uważa chorohę orzon królowej Wilk- 
toryi zu dopust boży, mający uniomożli- 
wić jej widzionio jodnego z największych 
bezprawi, jakich dopuścih się jej 
dów jej poddani. Kmanuel Ar 
wot milom angiolskim oleznwać niospia 
wieńliwość postępków Albionn Zdarzyło 
się bowiem, ża w jednoj z potyezek mul 
która ciąznęly ia nrmaty 
chcialy msza na plau hojn, a gdy je zmu- 
szo, poczęły neiakuó. 


angio 


„Ostatocznia - - oświedeza Arena = mu 
ły wyeiggnely najlepszy morał z tej woj- 
ny. Ilu, trudno, kiedy ludzie nie mają zdro 


wego umysłu, to niechaj mają go badaj 
zwierzęta.” 

Locz nio koniec na życzliwych wzwian 
kach i artykułach, jako też na nszezypli 
wych dla Anglii dowcipach pism satyr 
cznych,  Zajmujący glówmo spra- 
wami afrykańskiemi Andrzoj Mevil wzy- 
wa poprostu zząd. ahy korzystając zo spo 
golności, uderzył na Anglików 

„Jost to topaz wprost ujomożliwom dla 
nas, wobt, nio myśleć o napadnięciw An- 
glików. (aż Nazajntra po Puszodzie my 
miolibysmy nie skotzystuć z torażniej- 
szych okoliczności, któro są tak wyjątko- 
wo dobrami dla naszych intoresówz Nie 
próbowalibyśy nawot wymódz na naszej 
wspòlzuwodniezee jakichkolwiak ustępstw, 
chachy naprzykład oddania nam wysp 
Tos, któro züúgeawaja w Afryce naszamu 
portowi Kanakry, nabierującemu z kuż= 
dym dnem więcoj znaczeni V czolkn. 
mya Anglia, zdusiwszy Transwalezyłków, 
wyciągmo rękę po Madagaskar 2 
zajmie tak pyzewawgainco stanowisko w 
ryco, że nie będzomy już mogli joj prze- 
aiwdziałąć? "Wreszcie czy nie wybila ga: 
dz w której możemy przypommoć An- 
gli jej wiurolómność w sprawie egipski 

Stwiordza następnie, że w zuehodniej 
Afryce stoi pod bronią piętnaście i 
żobnierzy tumeuskieh i 20 w prze 
ku dni mogą oni owładnąć ziemiami Sier- 
1a Leone i Lagos, jak również Zlotom 
Wybrzeżom. Plany zdobycia tych trzceli 
krain powinny hyć gotowe. Na wschodzie 
zuś mają Wraneuzi wiorną i potężną Ro- 
jaszniczkę w Abisynii, która wie zhyt do- 
brzo, 14 Anglicy zagrażają joj nieznleżno- 
ści i która chętnio przetrzepałaby zuchwal- 
rów. Sily zhrojne, jakiemi rozporządzu 
Franeya w Aftyee, zwiększone armią ahi- 
syńską, przew vższają ogromnie wojslca un- 
gielskie; w dadażku więlcszaść ostatnieli 
ześrodkowaną jest obeenie okolo teraźniaj 
szego teatru wojny. Nareszcie czy w razio 
poważnego starciu Anglicy mogą zupołnie 
ufkć wiorności pnlkúw egipskich, czy już 
w czasie zatargn o Faszodę nia zaniopo- 
kaiły ich mokture objawy wsród żolnierza 
ogipskicgo? 

Potęga Anglii =- kañay Mevil — nie 
jest dziś tak niewzruszony, jak zw wojen 
z Kuplandem. Główną jej opaka jost bruk 
energii u przeciwników. (zas więc skarzi 


stać bodaj raz z nadarzających sę warny 
w. 

Nie wszyscy są, co prawi 
wniezo usposobioni. (zy rząd my 
terwoneyi arężnej, nie wiadomć 
som jadnak młodzioż krząta się okolo u< 
rzeczy wistniania pomysłu, o którym ma 
wil powyżej konsul transwulski, mi 
tia okola ntworzenia pulku ochotniczoga: 
W kawiarni Balzardu, na rue des Reoleg, 
ęduje komitet młodzieży pod przewa. 
dnictwem R. Lundrego; w zamiarze orgą= 
nizatorów jest stworzyć trzy oddzialy: 20] 
nierzy, tel cgrafistów i lekarzy. Zglasiła gi 
dotąd jnż około sześciuset osób. Ale w ja: 
kiż sposób dotrą ei ochotnicy do Trans 
-~ 


Starsi zas zawiązali „komitet ropublik 
pohidniowo-atrykańskich.* Rznczywistydii 
prozydontew jest pułkownik Montoil, Id 
Oro YZ aniano AAN 
pieniądzo nu szpitale  bocuskie, 
Ihala 
zeczania żęezliwości dla wale: 
blik. 
W końen „Towarzystwo idam franen= 
skich” wysyła do Transwalu kilku umbu 
lansów 

Przejdźmy do rzeczy bliżej mus ob tad 
dzypych. 
Ohetód Chopinowski, któzy adhył się gl 
Pore Lechuso w Paryżu v inieyatywy 


tak woju 


cych ropud 


„Woła nrtystyeznego literzekiego,* znaluzł 
ndzłos i w prusie paryskiej, Da zwjżyczii 


yeh naloży uetykuł panny Marlor w Ai 
ror 

Opisuwszy pokróteć uro 
kowt parin llo wia się nad 
muzyką (Chopina. Utwory Chopinowskie 
maloży, zdnniem jej. do tyeh, letóro wice 
cznie wzrnsznjj, Dia swej delikatnodet 
a subtelności Chapin nio mógł stworzyć 
szkoły, alo też wylntnn: te coshy ustezegłw 
go od poddania się jakiemukolwiek wply= 
wowi nłosmaczieo stylu. jaki parowa za 
lnmdwika Filipa i którego najslynuiejs 
przedstawiciele dzis juź sy pt RETE 
#npomniani. 
Chopin żył zatopiony w awoim Anim 
i z niego tylko wysniwal swa ntwory talg 
ginaluo i pod 


stość pamita 


WIG W 


cany kompozytor, Fioll, pawiodzint o niaje 
ża to muzyka „izby chorogo'; ale w takim 
razio, oświudcze panna Iurlor, chory ów 
eicepixł na dolegliwość niezmiernie pocty- 
ezn: 
Muzyka Ohopine, zaludniona boloane: 
i alodkiomi widmami, które nawiedza; 
duszo ramantyesno, przynoszje im z wali 
nadlndzkia sny, molancholię, razpacz 
i przedsmak śmierc. Budzi ona zarnze 
nicokreślone poloty, gdyż sama sklada się 
a najszlachotniejszych czynników: m wiać 
ry, zapaln, ontuzżyazmu, po ktorych, mi 
stety, następuje często smntek, żal i przy” 
gnębienie. Zresztą niostworzona ona dli 
tłumów; chocby najhardziej rozdzierając 
dramat stanowił joj treść, zostania on za 
wsze wewnętrzny, ntajony. Arystokraty: 
czność człowieku odbiła się w ntwarad 
nia pozwala mn ona żalićsię przed wszy! 
kimi na swój ból. 
Powodzonie Chopina—kone 


ko jogo geninsz. wszty, czy. mażnaki 
zom inuem, jak geniuszem, wytłamuczy 
trwnłość jogo utworów i czar, jaki doth 
wywiera na tak wiele dusz? 


ARE — 


BOA aga, 
„eo "6 R” A 
LIBERUM VETOQ. 


Ogou hañby.° 


joden z czytolników Prawdy przesyła 
rnan następująca uwagi: 
SZ „Nio rozumiem weale, dhtezega 
panowie tak rozrzewniawie sig nad losem 
p Szezepnnowsliego i innych ofine proku- 
ratorekieh w proeosio galieyjslciej Kasy 
aszczędności, Ru cóż ieh rzeka? Allo nniv= 
winnienie, alba kara. Pierwsze aczyści jeh 
z win, druga -— wobee dowodów obciąża- 
jących Zimę — nia może byś. weiku 
Mo dalsze następstwa! — powierie, — 
Jaki Dzięki wdudzeniu Inh marzy- 
cielskiej omyłea ozytum w jednem 
# pism zlatonaśnych i złotoustych mnai 
chowiek ciągnąć me sobą dlagi ogon han 
hy. Stanawrza przeczę. Ogon ten hywk 
zwykło bardzo krótki — júk sarni lh za= 
jęczy. Mowię: zwykle, bo tylka wtady on 
się rzcezywikwie! wydlnza, kiody rośnia 
w ubóstwia, która rozwojowi jogo bardzo 
sprzyja. Nie potrzohuję togo Ezezegóławo 
dowodzić, gdyż nezynih to już przeda mną 
hajkopisnrze, antorowio powieści i morali- 
zutorowio, którzy od parn tysięcy lut wy= 
kazują, że pieniądz wywabia z charakte 
rów wszelkie plamy, że sromota nio prz 
lepia się do mal tlustych innemi slowy 
że ogon hañhy w warnnkweh dostatku o 


1 


kiem zanika, Wszystko jedno: p 
Nzezepinowali winien, czy nie wimion, jo- 
żeli po wyroku hędzie miał duża... ropy 


nieltowoj, nia zajdzie mu nigdy drogi me- 
klawa. A jożeli pozostamo biednym? To go 
ocali chorolm, która podobna niedlumo jnż 
przetnie nid jago żywota i zarazem utayo 
agon jego hańbic:* 

Jost to tak nianółosiernie kąsające s 
dlersitwo, że czytając je. trzeba ay kuo g hú 
lu. Ale nawet w śmicehu szatana brzmi 
mitu prawdy, Istotnie, pioniądz jast pozlo- 
ta mornin tylko śród nast O, nio 
Na calej kuli zemskiej moznaby ehylm 
odnaleźć bardzo maleńkie , ZAŁniiOsK 
kiwane przez wekejurzgówe, dlu ktorych ozy 
stość sumionin jest dogmatem i konioe 
nością życin- po za niemi ely obszar 
świufa — to pustynia złologo piaskn, kt 
ry wichry Josu pracują W eoig nowe 
góry i górki. Dienindz dyktujo ludziom 
prawa całkiem niezależne, u często znpeł- 
nie różne od nastaw uznanych za obowiązn= 
juee, pioniądz narzuca im swoją tilozafię, 
swoją. etykę, swoje pojmowanie rozumu, 
szczęścia i enaty, Test to straszny pan, mo- 
(iz, wieczny zdohywea ziom, serc i aniy 
slów. Idzie on w tryumfaelnym pochodzie, 
druzgocząć i pokonywająa wezolki opór, 
a zwyciężeni bądź giną pod jogo potężną 
siłą, badè wyciągnją ku niemu ręce z hli- 
ganiom o miłosierdzie, hądź wznoszą rada- 
she na jogo czość akzzyki. Wszystko to 
just tek powszeelnom i wiudomam, że nio- 
wiele więcej o tej sprawio powiedzieć mo- 
że glęboki myśliciol w swem uczonom 


dziolo, niż naiwna pensyonarka w swem 
szkolnem ńwiczenin. 


Nio uloga wszukżo wątpliwości, 26 ludz 
kość pragnie wyzwolić się od tego okru- 
tnego tyrany i żo większu rzęść jej huntów 
zwrócona jest przeciwka jogo ciamięztwn 
Nie myslę tu am pisać historyi tych jej 
zapasów, ini mal ú jeh obrazu na ca 

lym obszarze św Mawię o chwili i do 
chwili, a najbliższych i dla niech. Pomima 
śeisłoj Jączności objawów i zdarzeń w eza- 
sio i przestrzeni, pomimo ieh wagi uuwet 
w wielkiom oddulenia od punktu naszej 
obserwaeyi, nie możemy pnblirystycznie 
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rozwiązywać zagadnień żyea do wszech 
wieków 1 wszech Indów. Każdy z nas o- 


trzymuje pewną, sumę zadań do spelmonia 
w pewnym określonym zakresia, ktorego 


nie moża rozszerzać, Kto ma zbudow 
most, munsi hadować most, a nie wykładni 


zasad mechaniki, Otóż pomijając cudze 
klopoty i bólo, wyznać winniśmy, że u nas 
przerażająco zanika ton „ogan harry,” 
Q którym wspomina korospondent. (oras 
ciej dzisiejszy niepoñ staje się jntrzej- 
wem. Ulee nie mniej pamięta, 
j bruku przejcelmł przed rokiem, 
niź my, jakie nozucjać hudzili w nas ludzie 
jach czyny. Mieszamy lotrów z bohiteru- 
mi, do jednego worka pakujemy występk 
i zaslugi, ściotamy z pamięci jak z tablie 
wczorajsze potępienia i piszomy na ieh 
miejsci zachwyty, kurzącą rózgę zwijamy 
ioe zo sztucznymi hsómi wawrzynu, 
przebaczamy, ciągla przebaczamy, nie lilo- 
zotiy dobroci. lecz zaponniemem ohojęt- 
nosei Zdaje się, jak gdybyśmy nasze ży- 
cie moralne rzucih na Ip brutulnym si- 
lom 1 od nieh oczekiwali wymku walki, 
który ma nam wskazań kierunek myš 


ongs 


pin, eznein i postępowania. Zaje się, j 
gdy! powiodzinli sobio: co nas obeho- 


dzą zasady, reg 
bierzoć to lericho ri 
czywistość oprawić się nie eheo, kt 
mie, depaze i adrznea ze swoj drogi. Niooh 
więc ściornją się z soby swobodna wszel- 
kie moro niozłomne, boz względu na to, 
skąd płyną i dokąd dążą. Zwyciężnenota 

paklon enocia, zwycięża niegodzaw 
pokłon niegodziwości, Ileż to razy i z 
kiem szezerem oburzeniem zlarzeczyliśmy 
akeaykowi nowo! noga Tamorlana: „siła 
przed prawom!” A jed w praktyce 


my, w któr 


jemy sami to godło ciągle. 'Bylko że 
przez naa sila nie tkwi 

widomoj potądze, ale w 

pnych j miowidzialnyeh przewngiueh 
osobników mul innymi. Pon zgronawził 


majątok kradziozą lub wyzyskiom i przy- 
gmiótł swoją stopu tysiące istot znleznycie 
tamten obiudy í przomewiorstwom wzbił 
się na wyrokie stanawiska społoczne,z któ 
rogo wywiorw wpływ; tamten osnul się 
niobezpicezną siecią stosunków =- wobeo 
tych sił lnżomy milezoć prawu. 1 nie tylo 
prawu kadeksowomu, nlo tym wszystkim 
zasadom moralnym, wońług których po- 
winny się układać i spajać komórki ciału 
spolecznega HPublieystn, który bije czołem 
a zionię przed utuczonym krzy wilg ludzki 
boguczem, rzucw mn za życju kwiuty pod 
stopy + okadza jogo trumnę klamliwą 
chwalby >= ton publicystu podnosi jodno- 
ożdżniw (a daleka) pięść przeciw saczerommu 
apologiscie przemocy i wygrażł mu: „ty, 
ty barbarzyńco, smiałeś nrd ludzkoświy, 
rozpostrzeć chorągiow z napisem: sila 
przod prawom!“ Tak, on smial, bo dobrze 
rozamiul prawidłowość życiu, ho wiedzial, 
że niewiolm ma prawo — znprotestawiti 
przeciw niomu. 

I co ta jest? Jestże to bozwrażliwość mo- 
ralnn, lekeoważenie wartości ezynów apo- 
anie dodatninh, wyjdowiema się churs- 
kterów z piorwiastków szlachutnych lub 
zwyrodnialy smak w złom? Zapowno kag- 
dy z tyeh objawów można odnależć w ni- 
szej naturze, alo wszystkie one wiążą się 
wspólną, przyczyną—słabościij woli. W tym 
stanie dneha przyczepiają się do nioga 
najrozmaitszo choroby. My posiadamy 
wrażliwość moralny, ale. zmioczulon, my 
conimy czyny społecznie dodatnie, ala boz 
zupaln, my nie wyznliśmy naszych ehara- 
ktorów z pierwiustków szlachetnych, ule 
nia dajemy im potrzebnoga natężenia, my 
mumy smak w dobrom, alo przytępiony. 
Ktoś nieduwno zalecał, ażobyśmy wyra- 
biali w sobie tęgie zęhy i pazury, ksztal- 
cili się wa dzielnych „buldogów.* A nioch 
tam będą masz kości twarde i mięśnie 
żylaste, i owszem odzywiajmy się dohrz 
gimnustyknjmy, hodujmy swojo mięso 
w colach opasowych mb paciągowych — 


nie nie mam przeciwko temu, gdy naszym 
potomkom przybedzie po kilkadziesiąt fun- 
tów wagi i kilogrumometrów siły. Ale 
sędzę, ża nie oto powinno mam chodzi 
ani wylącznie, ani glównio. Nasze mięso 
mio jost jeszezo najgorsze. Natomiast na- 
sza energia woli — jedna z najmniejszych 
w świecie, My poprostn nio jestesmy adol- 
ni mocna elicieć, Umiera lotrzyk wyso- 
kiego kalihrn. Redaktor pisma ehejalhy 
milezoniem lnb szezorosoių napiętnowić 
tega nieboszczyka, Alo ktoś przemawia da 
niego: „Daj pun pokoj, niech go tam! 

albo — „Napisz pan kilka słów przyja- 
ch —zróh to da dzieci.” I redaktor 
zestuje chrioć surowogo sudu, u zaczyna 
pobłażliwości. Surowy Katon o- 
ńwiadeza stanowczo, 20 nie będzie glogo- 
wał za kandydatom poplamionym naj- 
rozmiwitszomi skazami, Ale w rozstrzygąe 
jacoj chwili uozawa, że toj swoj chęci niu 
możo przelać w czyn i zraeka się jaj. Inny 


wybrał się do oboan Gwalfiw, ale pa dro- 
dze spotkał growadę ludzi idący do Gybolli- 


nów, I pojechal do (tibollinów. Z jakiejs 
powieści zapamiętalom następuj wy- 
manie wiary bohatown: 

(o mnie tu ściągnęło? Dulbóg, sam 
nie wiem, Wyruszylem z nujszczorszy, olie- 
viq zaciągnięcia się da szeregów włoskich, 
w podróży ton szopy, ten byknyl, ten po- 
radził, n możo nawot nikt nio radzili oto 
znalazlom sią między Pranenzamy, 

Znpelnio jak liść pędzony wiatrom, letó 
ry wszakże o tyla just bardziej naprawio- 
dliwiony z przypudkowożci swego biegu, 
że nie ma żadnoj woli, 

Trzoba nam Więe przedowszystliom — 
przed zdobyciem zębów i paznrów bulda- 
ga > uiczy o 6 S4CAOTZU, 
wyraznie, mocno, Ten napozór małoważny 
przymiot posiada ommy witrtość i wy- 
wiera pierwszorzędny wpływ na życie osos 
bniezo i zbiorowe, Wszystkie jednostki, 
wszystkie społeczeństwa, która doszły do 
wiolkioga znaczenia, przez cały chg swych 
dążeń niezłommie chenty, Więc jeżeli my 
rzeczywiście będziemy uienblagane żydali, 
użohy między nami wo bylo pownych gi- 
tunków lndzkach, jože nie będziemy im 
uslužne obcinali „ogonów hańby," alu po- 
awalimy, użoby się za nimi wlokly. to te 
gatunki alho wygiw,, albo tak zmanejszą 
się w Bezbie, że przestaną, byd grożno dla 
ogółu. Rozumie się, nio mam tu nt mysli 
jedynie tych postaci występku, na których 
się oann} procos lwowski: jest to bowiem 
tylko odmiana hardzo złożonego rodzaju. 
Mówię o królestwie sromoty wogóle. 

Nam się zdujo, żo gdy przod lotrem 
atworzymy drawi naszych domów, gdy go 
obdnrzymy godnościami, gdy jogo trumne 
pokryjemy wieneumi i rozyłuczomy się 
nad nim w nekrologu — że to jest nikomu 
nioszkodząca wyrozumiałość i ulet „przy- 
zwoitaści,* a to jest trucizna, którą wpusz- 
ezamy w organizm społoczeństwu i w du- 
sze jego mlodych pokoleń. Czy też nie sły- 
szymy coraz częściej: słów okropnego pe- 
symizmu: „nie warta hyć uczciwym...” 

Nioch to was nie nudzi, czytelnicy, ża 
słyszycia ten morn? nie po raz pierwszy, 
Są przestrogi, któro trzeba powtarzać do- 
póty, dopóki ich powód nia znikme. 

Poset Prawdy, 


NOWE DZIEŁO Q GENIUSZU. 


LL. 


omliroso wo wstępie do ostatniego 
wydaniu swej pracy w tym prze- 
Ñ wiocie powiada: „Nigdy jeszeze nie 
bylem tak zmuszony przy ostatniej edyeyi 


<< Z 
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nn. 


wa mnie większym zmis l. 
ceniom.* Nowsze badania nad potworami, 
mianowicie Gegenlbauora, „wykazuly, iż 
zjawiska cofnięcia się utawistycznego me 
zawsze sq dowodem prawdziwego uwste- 
cznienia, lecz często równownżą znaczny 
rozwój i postęp, dokonany w innyrh kic- 
runkach. Tak np. gady mają, więcej żober 
ad nas, a czworonożua — więcej mięsni, 
nawet caly organ, ogon, którego mam bral. 
Ma cone tych strat zdobyliśmy naszą wyż- 
Bzość umysłową. 

„Tożch to przyjmiemy, zniknie wszolki 
wstręt do tcoryi zwyrodnienia w zastoso- 
wanin do geniusza.” r ten świadczy 
iż autor, zmieniając swą teorye, miul głó 
wnie na celu dać (uka, ktoraby hyła mniej 
wstrętuą. Jeżeli poprzednio w. dunia nosi- 
ly tytul „Geniusz i obląkanie* i miały na 
celu dowieść, że goninsz jest swego rodza- 
ju szaleństwom, to abacnie autor nazywa 
wo dziła wprost „Człowiekiem genial- 
nym“ i starn mię wykazać, 20 jakkolwiok 
między geniuszem i obłędem istnieją po- 
dobioństwa, są to jodnak rzoczy w gruncio 
rożne. A mianowicie sam goniusz ma hyú 
„zjawiskiem jak najmniej atawistycznem, 
przedstawiującem prawdziwy postep ludz- 
kożci, alo pomimo to jest związany jak 
Jmjbardziej ntawistycznemi zjawiskami u- 
wstocznienia," Jak olbrzymy fizyczno o- 
pbeają wysoki swój wzrost bozpładnoświą, 
1 względny słabością, umysłu i mięśm, tak 
samo olbrzymy myśli opłacają swi} potęgą 
intelektualni zwyrodnioniem tizycznom 
i chorobami moralno-nmyslowoni. Zauwie 
żymy wreszcie, iż Richoi wa watępio, 
którym zaopatrzył dzieło Lombrosa, twie 
dzi, dla tych samych względów, zo genin- 
sza nazywać należy nio „degenero, locz 
p pragónóre." 

Przyznajomy, iż kwostya tak poststwio- 
pa wydaje się nam daleko lopioj stormu- 
lowang niż w wydaniach poprzednich, 
a jednak ta reforma w gruneio okazuje Big 
tylko powierzchowią, bo zo wszystkiego, 
cośmy powyżoj powiodzieh, wypada, iż 
dia Kombrosu istota goniusza polega ma 
jakims postępie, który tylko okupiony zo 
ataje zwyradmoniem. Oczywista rzecz, iż 
w nowej teoryi niopodobna już objueniać 
go zwyrodnioniem i należałoby określić, 
właściwie pologa istotu geniuszu: 
atóż tego Lombroso nio nezynil, locz w ca- 
Jej książce po dawnonn twierdzi, iż „kln- 
czem do geniuszu,” „istotą geniuszu“ jest 
awyrodnienic. 

Bo zobaczmy np., jakim jest ostateczny 
wniosok, do którego antor w dziele swem 
dochodzi: „Częstość szalu, cechy fizyczna 
awyrodnionia, pochodzenie od alkoholikow, 
idyotów i epileptyków, a głównie charak- 
ter spocyalny natchnienia, pokazują, iż 
geninsz jest zwyrodnieniom  duchowom 
(psychose degenerative) z grupy epilepty- 
cznuj: wniosek ten potwierdza się bardziej 
joszcze częstością, genialności czasowoj po- 
śród waryatów i przez grupę nown małłoż- 
dow, którym choroba nadaje wszystkie zo- 
wnętrane pozory geniuszu, hoz jogo istoty.“ 

A więc po co było rozprawiać o genin- 
azu jako „postępie i prawdziwym rozwoju 
ludzkości*? Wątpię, żeby ktokolwiek chetal 
wadzieć „prawdziwy postęp" we wszyst- 
kich powyżazych okropnościach, 

Jadno z dwojga: alba gemmsz jest postę 
pom, któremu tylko towarzyszą nwsterz- 
nienia. W takim razio oczywiście należy 
okrešliú, na ezem ów postęp polega, a i- 
tożsamiać ga z uwsteezniemami, ktore mu 
towurzyszy, nie należy, bo są one tylko 
zjawiskami poboczne (epiphenomen ami) 
gonuszn i to uluraktern negutyjnego. 
A wiulomo z logiki, iç określać zj wiska 
pozytywnego i postępowega zu pumaq ne- 
„czyli tegu, czogo mu brak, nie mo- 


All też geniusz jest w istoeie swoj 
awyrednioniom, zjawiskiem nio postępo- 
wem, leen ujemnem, regresyjnom i w ta- 
kim razio Lombroso jost zupełnie w po- 


rzydka, ale nio powinion hył mówi o „po- 
stepie." 
Rzadko spotkać można książkę, którahy 


bardziej swiadozyla o slabosei myśli anto- 
ra, niż jego prea. Objaśnia się to całym 
szeragiom przyczyn złożonych naprzód 
tem, iż wszystkie” książki Tombrosa obli- 
czone są na roklemę, a ponieważ. publicz- 
ność niechętnie przyjęła utożsamienie ge- 
ninszu z obłędom, więe należało znale: 
cos takiego, toby było mniej wstrętnem. 
Stul owo zapownieniu o genius jako 
„prawdziwym postępie.” Z drugej jednak 
strony umysl człowieku, przyawyczaiwszy 
się ilo pewnych sposobów myślonia, z wiol- 
trudnością możo z nich wystąpić: Lom- 
broso od trzydziestu lat twierdzi, iż ge- 
jest oblędom i zwyrodnioniem, cho- 
qu nowsze badania zaprzoczyly mu, 
potrali wyzbyć się dawnyel na- 


nie 
wyłnień umysłowych i meehanioznio jn 


powtarza dawny swój pacierz.  Doduj- 
my takżw, iż.jesk to człowiak już me- 


włody i że w takim wieku mózg nio jest 
jua dość elastyczny, aby mógl dawmej- 


budowę »nukowi rozwalić i na 
Jej nową wystawić Prze- 
szkudzału mu w tom musu przesądów 


tkwiących zawzięcie w opinii publicznoj, 
z który Lombroso bądż co bydź liczyć się 
musi, a wroszeye to, iż nie jost wealo so 
cyologiem. Tylko sacyologiczna myślonie 
pozwoliłoby mu zrozumieó, 1% geniusz mo- 
u być postępem biologicznym i zaruzem 
nwsteczniemiom wywolunom przez pray- 
<zyny społcozne, Wykazywaliśmy niej 
dnokrotmo na tom miejsen, juk te dwu 
sprzeczna z pozoru punkty widzenia pogo- 
dzić się dujy i muszę wyznać, iż Lombroso 
w dziele swem bardzo często ociera się 
o prawdę, ale wciąż dln powodów wyżej 
wskazanych maai stę z nij rozmijać 

Tylko przesądy otoczenia nie pozwoliły 
untorowi spostrzeda, iż istotą goniuszu, 
a grazem przyczyn, że jost on biologiez 
nio zjawiskiem postępowem, stanowi to, 
że przedstawia on rozpłodowca Jost to 
tem dziwniejsze, iż Lombroso sam obju- 
Aniu brak kobiet goninszów przyczynami 
pleiowemi. Opiera się on pod tym wzęlę- 
dem um zdumiu Ferrera, 20 „czuciowość 
płerowa kubioty jest mószy, niż me 
any, co stawia ją. un poziomie mężczyzn 
niedojrzalych i wplywa w sposób niedogo- 
dny na pojawiomu się goninszów kobie- 
cych.* Oczywista więc rzecz, iż dla obja- 
śnienia goniuszów męzkich należało zwró- 
cić uwngę nu tęż samą cochę: w nioj Lom- 
broso znalazłby pozytywne określenie, ktu- 
rogo nio dal r którego napróżno gdzicin- 
dziej szukal, Natomiast zasklepia się: w 
swoj nieszczęsnej idei oblędn i zwyro- 
niema, któro miezogo nie objaśniaj 
wprost dlatego, iż nio wszyscy wuryaci 
nie wszyscy epileptycy i nie wszyscy zwy- 
rodmalcy są goniuszami. Geniusz jest 
twórej i w twórczości fizyologicznoj za- 
wieru się źródło wszolkiej mnej. Autor ze- 
miast nam przedstawić wszolkiogo rodza- 
ju wQoehlak0w, powimien był wziąć histo- 
rvę geniuszow, poczynając od Pariklusu, 
Alvybiudosa i Uezara az da Goothogo, Na- 
paleom, Byrona, TLeinoga, Mussota, d'An- 
nunan itd, aby znaleźć istotno wyjaśnie- 
nie tajomuicy sily twórizej 1 gonjaluosei 
duchowej, 

Niestety, opętany swą toorya, widzi wo 
wszystkieli w eh tyel tworców omal 
nie objawy szału, gdy podobne objawy 
w pun) (i, Sand przyznaje zu cechy gc- 
nialności, Żeby znaleźć istotną gonoalomie 
geninszów, należało zwrórsć się nio do do. 
mn waryatów, jak on to czyni, lecz do lu- 
dów pierwotnyuh, gdzie rasy wyższe grają 
rolę tozpłodowców, żyjąc w poligami, ul- 
ho też da zwyczajów praktykowanych dn- 
tychezaa w N. foluulyi, gdzie ludzie slabi 


i niezdolni są kastrowani i gdzia Fun. 
repraduktorska powierzoną zostaje osnbni- 
kom najpiękniejszym i najzdolniejszym 

Jeżoli „wielki orotyzm* pam Band jest — 
zdaniem Lombrosa — źródłom jej ganiul- 
ności, to czemuź tego sumego nie m ina 
powiodzieć up. o Mussecie luh Słowaceim? 
Otóż przez dziwną sprzeczność lomlroso 
dzi, 14 w mężczyznio właśnie 
(ehastote) jost jej źródłem. Sprao 
ność ta objawia się hoterogemamon po- 
ehodzonia jogo dzolu: jodna jogo częś po- 
wstała przy pownych poglądach, mna — 
przy innych, w różnych opokuch 2 reiu 
i rozwoju autora. Zapominajae o swym po- 
glądzie na goniusze kobiece, trzyma się 
drugiogo o czystości, starając się dowi 
iż w świecie zwierzęcym — głównie w 
kręgowym — w miarę togo, jak intoliron= 
cya rośnie, plciowość i płodność się zmniej- 
sza. To bynajmniej nio jost dowiedziow = 
dla ludzkości pierwotnej, która mogla'po- 
siadać rozpłodowców spocyulistów, Aje 
ġeli ei ostatni, pod oišnieniem społocz- om 
zamienili się z ezasóm na genwiuszów umy 
słowych, hozplodnych fizycznio, to oczywi- 
soio nio w bozpłódności — obiiralctorie u= 
jomnym, oznaoo zwyrodnienia — natoży 
amrkać źródoł ich gonialności, looz w piur- 
wotnić zdrowej ich postaci 

Nprzoczność ta przewija się poprzez oa kų 
książkę. Z jednej strony „geniusz powi- 
nien być umieszczony obok przostępatwa, 
śród potwornych form umyslu ludzkiogo, 


pomiędzy gatunkami obledu2 Z drrgiej 
jednak strony uutor powiadu w i: ont 
miejsen: „Owzywiscie nio myślimy bol 
mniej mieszać tych wielkich eho yeh, 


u biednymi niegonialnymi kliontumi do- 
mów waryałów. Chociaż nalożą, jalo mo- 
lancholioy, do tojżo katogoryi, chucinż 
przedstawiają, killn voch obłędu, nio magą 
być utożsumiemi z tamtym, Objawy wy- 
dnja się w części jodnakowe, lecz maturu 
Ą k u ich przyczyny są pelma odmien- 
no.“ Otóż o natur goniuszu i jego prz 
czynkuch Lombroso mu nam nie mój 
u to, eo mówi, dąży własnie do zmioszinia, 
gowinuszn z ohledem. Naszom slamom, mt- 
tura fu polega na wiclkiom nutężonin 
energii życiowaj, milości i głodu. Żeby być 
dobrym reproduktorem, naluży mięć a wil 
potężny, skąd egoizm, jako skutok u a- 
talny genialności i egoizm ten w waleo 
z Llnmem musi przybrać charakter semo- 
tuości. Ten ostatni jest więe w geniuszu 
zjawiskiem normalnem, a bynajmniej nia 
patologieznem, jak tego eheo Lamhroso. 
Chyba w takim razio musielibyśmy a' mo- 
tnost i ognizm lwa uważ zjawiska 
odmienia. d 
esztą, jak to okazywalismy ni 
rotme, sumotność jest warunkiem taurs 
*), Jeżeli więc eheemy mieć owooe 
gonmazu, musimy się zgodzić ne warunki 
naturalna ieh rozwoju, 'Drzoha sobie już 
wreszcie powiedzieć, iż radzaj ludzki sklu- 
du się, równie jek i inno rodzaje zwierzę” 
coz różnych gatunków i żo każdy z nieli 
mk swe naturalno í nornialno waranki 
razwoju, których hezkarnio narnszuć nie 
wolno. I wlaśnie ten nioroznmany nacisk 
spolnezeństwa, która chce do genmszn zil- 
stosować toż samą kulturę i toż same mor- 
my, co i do innych swych ezlouków, pro- 
wadzi do jego zwyrodnienia i do objawów 
chorobliwych, któro bynajmniej istoty gu- 
muszu nie stinowig Niestety Lombroso 
nad tomi echumi glównie się zastamiwiu 
i dlatego rzoe mozuu, iż dzielo jogo tmiktu- 
jo o waryataeh, a bynajmniej nia o gò- 
niusznoh. Ale ksiqżka jego obliczonw juat 
głownie na reklame i w tym cclu musi 
ona achlehii ú przesądom tlumu. Jost to nie 
bezinteresowna badanie naukowe, losz wkt 
oskarżenia, pisaty w tymšo duchu, który 
wywolał w środnich wiekach żądamie: spleis 
lospphia ancilla thoalogine,* 
Podstawiając na miejsce toj ostatniej 
. 


5i Samotni -— O twórcziści. Prawda 1999, 


edho- 


s 
atniejącę przesydy tlumu, możnaby: po- 
iedzieć, iż obuenie nanka jest również 
ich sluzyc. 
A ona powinna hadaó z tukąż sumą obo- 
jetnością zjawiska ujemna społocznie, jak 
1 dodatne i tylko w fen sposób da nenre 
wslcazósąki dla życia praktycznego. Tým- 
czusom dzieło Lombrosa pisana jost wla- 
śnie z prnktu widzoma tych potrzeb pral- 
tycznych chwil. Badanie bezintercsowne 
qokazałęby autorowi, iż natura goninezu 
polega właśnie na natężeniu miłości i gło- 
du, a zążem egoizmu 1 na samotności, któ- 
re au z taką emfaza — Ala zdobycia ła- 
twych q oklasków - - patęp Pokazałohy, 
iż szał, perwien, epilepaya, zwyrodnienia 
fizycznej bynajmniej nia sy istoty gonin- 
Bgn, ulo.tylko skutkami ciśnienia spole- 
cznego, które dąży do jego wytępienia. 
Po nhy mu, iż geniusz nie jest bynaj- 
mniej „, otworem, od którogo natura chce 
sią zwolnić jaknajrychiaj,* lecz 2e jest zja- 
wiskiene normalnem „postępu* (autor zu- 
pomina, że w innem miejscu sam to przy- 
znajo) biologieznego, i że ta tylka społo- 
rzóństwo stara się odeń uwolnić. Ale apo- 
łeczeństwo oświecone przoz wiedzę w isto- 
tnych styych dobrach, kiedyś, dążyć bę- 
izio do kultury togo „potwora! nie w imic- 
niu jakichś ehimor, lecz dobrze zrozumia- 
nego interegu -- albowiem w braku 
niusza wszelki postęp społeczny mnai z o 
semi się, zatrzy mató. 


Dy. L. Winiurslei 
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Adam Stodor: Adoracya, Lwów, 1699. 


= olyhy-my p. A. Stodora mieli poró- 
„wnywać wylącznio z p. Janinem, 
i wry Boebnezewsky, uznadbyémy go 
mogli y wybitną organiznoyę poctyckiy, 
fumnonia i melodya jego wiersza, dźwię- 
ozna dekeya, harwna i połyskliwa szata 
jogo paozyi — wszystko to poehlebnia n- 
sposabit mua względem nutora. „Cisza do- 
kola, noe się odziała w tkaną gwinzdami 
suknię przecudną, n dnsza w marzeń go- 
dzini >, na skrzydłach fantnzyi plynie tam, 
gdzie ją wolu rój gwinal, co paln, w krai- 
nę ciszy, rajasky, ubidną.* Zdaje się, iż po- 
dobnoj zwrotki napróżno sznkulihykmy 
w pojrzednio  przejrzanych zbiorkach. 
Umicjętno rzeżbiaratwo p. Stolora v 
wala się również w kompozycyi. I w „ 
strojn” kilkunnatowiorszówym. i w wia: 
szykn lirycznym hrb refleksyjnym, eoš po- 
winno się stawać, coś rozwijać, jakies 
gminny zachodzić winny. Większość na- 
szych povtów minorum gentium niewiele 
oto dha, Prawda, mogą się oni powołać 
na wzory, ezusem niodościgniona. U Sło- 
wackiogo np. zwłuszeza w nioskońozenia 
długich monolopach jego dramataw põ- 
źniejszej doby, widzimy gwałtowny ruch 
obrazów, posuwujących się wkoło nieru- 
chamego środka. Konopnieka pod wpły- 
wem twórcy „Księdza Marka“ 1 „Snu sro- 
)rnego: w „Uragmontach dramatycznych” 
i innych utworach wcześnicjszega okresn 
upodobalu sobie tę dziwną, swxdę nizunia 
rzenośni i porównań. atann jących się do 
jednego jakiegoś, zesztywniałego uczucia 
czy myśli. I Asnyk nie jest również walny 
ad wiry tautologij, niekiody bardza pro- 
mwicznych. Czasam przyczyna takiego zn- 
niedk*nia tkwi głębiej, niż w retorycznem 

osobieniu pocty. Przez gorączkowo roz- 
zl wyobraźnię Słowackiego w szala- 


s 


PRAWDA. 


nym pędzie mknęły ognista widziadlu, 
a tuk długo i niepowstrzymanie wirowały 
wokół siobic, iż poeta mógł się ich pozbyć 
ze zholałogo mózgu tylko rzueując ja na 
papier. Ten sposóh tworzenia w ostatnich 
tzeeach znalazl awój wyraz ubstrakcyj- 
ny w teoryi „nagioj duszy,” w metodzie 
Myskawieznych spojrzeń „boz logicznych 
związków" i doczekał się Awietnego n- 
sprawiedliwiania w tych raz  wspania- 
lych, to znów potwornych, lecz zawsze 
uieporównanych wizyach, które tryskują 
ognistą, lawą z duszy twórcy „Androgyny,” 
Jub tężeją w skalne złomy eudownegó gro- 
m Alkazaru. Leoz rozrzultny przepych ten 
ustąpi miojsea szablonowej rotorycu u 
tych, co zadnem zaklęciem nio obudzi, mo- 
cy wizyonorakich. co zamiast wiacznio tlo- 
jącego zarzewia miłości, jak Konopnicka 
inb Asnyk, mają na własność tylko ogól- 
nik lub westehnienie. Stosuje się to... nie, 
nie do p. Janina) — do Hochnczowakiej 
i do Agi Wdaja i do... zbyt długi swerog 
nazwisk trzeba byloby wypisać.. cez że 
nia można podobnego zrzutu nezynić p. 
Stodorowi, podnosi to bar wysoka jego 
rangę poetycką. Uhcielrbj atoli pze- 
niknąć po zu zewnętranu ksztalty poetyc- 
kie, zajrzeć do ogmsku duszy. skąd try- 
skają te promianie, co się lamin i roz 

szezopiają, na barwne strugi w krystalicz- 
nyeli ścianach formy.. i wydaje się nam 
naran, że jeżeli tam u żródła płonie iskra 
mobieskiego swiatla, nio p Stodor byl 
Promotauszem. „Jesień, josiot — juz opa- 
da wichrom zwiany liść, jn% się samerem 
nie spowita, szmaram ci osrebrzonych 
brzoza biało-koru... Juz się maki i hławuty 
w blask nie stroją vos, znikugł kwiec 
atrój hogaty, znikły łany złotalito, spusto- 
szady sady. 

W kolorycie tego obrazn jest coś przy 

pominajqcogo glas Miriama, chorążego, jo- 
żoli nia ojca nowszej naszej poozyi. Wogó- 
le przyradę p. Stodor ogląda podobno przez 
Mirmnowskio szkła. Dlatego najrzęsciej 
spotykamy w njego noc lub zmierzch: kraj- 
obrazy sy otulone w płaszcz mroku wio- 
czornogo, lekką mgławicy płynie nad nimi 
tęskna zaduma, a z oddali dobiegują, od- 
Joay nocy. To krajobraz rzoczywisty. 
Ën jrzmy nia funtastyczny. „Po wód to- 
icli czntnej, sonnoj lódzeolbrzym plynie 
jaa w kwiaty w stulowo-chłodnych 
skrach poświaty księżyc kuli bczpromiun 

nej” Czy to nie Tetmajer? W filozofieź 

nych zaś ustępach spotkamy się z Kaspro- 
wiezom... reszty, drobne rominisconcyc sip 
małej wagi. Cheielibyśmy jono wiadzieć, 
co mówi swogo wlasnego autor, czem się 
wzruszą i czem nas wzruszyć pragnie? 
Gdzie jest ukochanie jego? Niema go... 
Spojrzmy na ładną okładką  zbiorku: 
Z ofiarnego ołtarza wznosi się gorący plo- 
mien „udoracyt* — a tam w glębi w pół 
przesłonięty dymem widok daleki. Na 
skrnjn samotne drzewo. Dym się rozwie- 
wii wszystko przybrała wygląd dość po- 
wszodni. Poeta rozpalił ogień uwielbienia 
dla ukochanej kobiety, nnrzu się w eksta- 
tycznych, napoly zmysłowych, napoly 
idewlnyeh zachwytach, lecz po za tem na- 
próżno aczckujemy  przyobiecanej nam 
porspoktywy. Więc cóż nas ta adoracya 
obchodzi? Ach, a to drzówo samotnicze, to 
powno także symbol? „Opadły kwiaty 
z marzoù moich drzewa, dziś wicher losu 
otrasu z nich liście i zda się odtąd wiekui- 
scia dusza ma będzie zwątpieniem smaga- 
na.“ Przod poetą unosi się widmo nice- 
stwa. „W zwątpieniu wioczuóm. niozgo- 
dzia, rozterce, dneh się człowieczy to wzno- 
si, to słania.. I próżno, próżno Prawdy 
dojść ehcomy, do Prawdy owej, co holeść 
zndławi, próżno jak pay się na łańcuchach 
rwiomy, obroża zwątpicń wciąż gardła 
nam dławi.. ° Nkojarzenio pojęć i nbrazów 
wenle modornistyćzne, ale i te skojarzenia 
i mysli spotykaliśmy już meraz u innych, 
np. u Lengogo, zarówno jak słyszeliśmy 
już nieraz o przeciwieństwie i ciągłoj wal- 


| ce między roznmem u neznciam, Posłu- 


eliajmy zresztą raz jeszcze. ,TRencajae slo- 
wo łatwego potępienia motłoclowi, co zlo- 
tego cielea ohruł sobie za bóstwo, pootu 
w „Epilogn“ oświadeza, że pieśń joga 
„w obronie Paryów nie rozdźwięczy." Wol- 
ne wola, ala dlaczego? „Ach, ba wrzask 
zwierząt świata nie uięczy, ho, wiem, 
śmieró grozi z tych wybladłyeli twarzy 
Prawdzie i Piękna, bo w tryknlarzy ich 
li nienawiść í zwierzęcość klęczy..* — 
s. Wszak ten się modli: O, miej zmiłowa- 
nie ('hryste, i chroń mnie przed dziczy 
nawał, pumnúz stokrotnie fortune niama- 
lą. — A owy drugi: Chryste, panowania 
daj mi, jam Parya, zradzon na barłogn, 
dozwó] mi nożem pomścić się na wrogu. 
I przeto dneh mój wyniesion nad niżu, n 
dzy się bytów trugodyw odgrywa.. i miast 
lai ziemi porywa się w wyżo, gdzie się 
gadek zagadka ukrywa w mgłach pratn- 
jJamnie.* Według głęhokiego mego prze- 
konania, oczywiście nieodosobnionogo, ani 
zbyt oryginalnego, takie rozwiązywanie zn- 
gudnień społecznych, jakie autor ujawnił 
w swym „cpilogu,* jest dziecięco naiwne 
i tłomnczyć się może tylka zadawnioną 
kataraktą, Zresztą to wszystko jest oboję- 
tno, Nie a to chodzi, że antor wygłasza te 
lub owe niesympatyczno poglądy, levz 
oto, ża w zwątpicniuch jego nie moma 
samoistnego i konkrotnogo, że tłomaeząc, 
dlaczego „gardzi zgiołkiem wrzaakliwym 
motłochu," nie wybiegł po za ogólniki, 
a „porywając się w wyżo,* żadnoj tajem- 
nicy nie rozwiał i żudnoj „zngadki zaga- 
dok“ nie wskazali żo w „Alorncyi* jego 
nic niemy szezórze przeczutogo i przeżyto- 
go, że niczego nie zmienawidzi] i wiezega 
nio ukochał... A w jaki sposób można uko- 
chaćż Całą duszą, mtrazem myślij in- 
czugiam i wyohrażnią — wyobrażniq, któ- 
ru stwarza jodnoczośnie pomysł i styl 
I z niej wypływa to ścisłe zjednoczenie się 
trojci 1 formy, kiedy oddziulić je od siohie 
możia tylko w abstrukeyi. A jaką jest 
wyobraźnia p. Stodora? „,Konającego ston- 
oa blask chmnre rozatyzępiono stada na 
hłękitnawym nieb różawi stropie, że goro- 
ja w czorwonych promieni zatopie, jak 
w twuich pożarnych gołębie spłoszana.* (ło- 
łębia w lnnach pożarnych... Ozy poeta wi- 
dział je kiedy? A może to część jakiejś 
funtastycznoj wizyi? Nie, to tylko Bre 
porównanie, ozdoba bez dalszoj konao- 
kwoneyi. Ten obraz nio byl widziany przez 
poetę w ehwili tworzenia: wysznkany pra- 
aowicie, ustawiony zostat nakaztali pry- 
zmatu na drodze słahego promyczka, któ- 
ry mieniącą się iskr) mu wpnść do nasze- 
go oka. To zabawka literacka, nie poazya. 
Q©zy taka wyobraźnia stworzy kiedy 008 
potężniejszego, cohy mogło paruszyć naa 
moeniej? Ohyba nio... 

Przerzneam oto nanowo zbiorek poety. 
Zmnjduję tu rzeczy, do których powrtteam 
x przyjemnościi, np. do sonctn: „Pluszeza 
deszcz cicho o bruku kamionio, latarnia 
martwo, monotonnie świecą..* I wtody 
prugnę, abym mógł przyjść do innych 
wniosków, niż obeenie i aby przewidywa- 
uia moje okazały się chybionema. 

(0. d, n). 
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Tak czegoś smutno; pusta ma chata; 
Świerszcz jeden nuci śpiew. 

Szalony wicher po drogach luta, 
Rwąc zwiędłe liście z drzew. 


Potem po polu wściekle się miota, 
Wyjąc tysiącem gam. 


W serce się wkrada żal i tęsknota... 
Za czem? Ja nie wiem sum' 


Czyż nagie pola smutku przyczyną? 
Żal-że zwarzonych ziół? 

Że x szat odnrte to krzaki giną, 
Gdzie slowik pieśń swą snuł? 


Że czarne drzewa. sterczą wśród sadn, 
A nad mem oknem krzew 

Malejący zwiesił lisé winogradu, 
Czerwony iść, jak krew? 


Zamglone szyby w smugach dźdżu mokną; 
Drży we tzuch krwawy liść 
Nic mogę patrzeć w to smutne okno, 
A nie mam dokąd i 


Przed drzwiami chaty rozmiękłe bloto 
Załało ślady dróg, 

Vlewa lzami, wiatr Ikañ tęsknotą 
Uderzn w chaty próg. 


Chłód się przez szpary do wnętrza wwierca, 
I sype srobry szron 

Holesną nutą bije puls 
Niby pęknięty dzwon. 


W chacie— fak straszna; 
Szaleje wicher tam, 

A co okropniej: czy wiatr się miota, 

Czy serce? — Nie wiem sam. 


G. Danitowslki, 
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PIEKARNIE KOOPERACYJNE. 


| ypiek chleba nnloży niewątpliwie 
J do La dej ratynicznych zajęć, 
wU trzymaj Son się uporczywie da- 
wnycl metod, i zarazom laokcowuzżacych 
w większej części wazolky troskliwość 
6 względy sanitarno. Przynejmnioj tale 
dzieje się w Anglii, z której mamy pod rẹ- 
kq caly zbiór faktów, awiadezących o zu- 
niedbinin najprostszych środków ostro- 
noci, Przepisy policyjno-sanitarno naka- 
mj utrzymanie czystości, wyzntczaji, mi- 
nimum powietrze, każą hielić sciany. Ale 
pozostają martwą litery ua papierze. , Wi- 
działem — ktos opowiada -— piekarnię: w 
samym srodku Leedsu, niebiełony od rokn. 
Podłoga była pokryta warstwą hlotn, wy- 
dującego woń, jakiej nio chciałbym spot- 
kuć pa raz drugi." i 
Wzory takie, jak w Anglii,isnieją wszę- 
i karnie — miejste, w któ wy- 
rabiaj przedmiot spożywczy powszechnej 
użyteczność 1 uajwaźniejszy z pośród środ- 
ków spożywczych, systematycznie lukea- 
wuży wszelkie wskazówka sanitarno, ol- 
mnaczając sę brudem i nagromadzeniem 
wszelkiego rodzaju fermentów. Atmosfora. 
jost nieczyste. Niotylko względy na rabo- 
tników, lecz także i to, że przecież przy- 
gotowano pieczywo jeść będą, setki i ty- 
siqce osob, nie wywierają żadnego wpły- 
wit nk przadsiębioreów-piekarzy. Dodujmy 
jeszcze i drugą okoliczność, mia 
wypick ellobu w większości wypadków 
spoczywa w ręku drobnych przedsiębior 
ców, którzy zawsze sy utjgorai i co do wy- 
zysku sily roboczej i co do niedbalości 
o waminki hygieniczne, Piekarnie opiera- 
jn się wszelkiemu postępowi tcelmiezne- 
mu, pologająromu na wzrastającem stoso- 
waniu wskazówole techniki i koncentracyi 
wytwarzania. Nawet w wielkie ogniskaeh 
ludności przoważającym typem piekarni 
jest drobne przedsiębiorstwa, rozporzą- 
dzające niedpstatecznymi fnndnszami, Du- 
ża do tego przyczyniają się wymagania 
apoźy weów, ehegey mioć pieczywo blizko, 
o dwa, trzy domy od siebie, 


ro umożliwia * 
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j drobnym piekarniom istnienie i współza- 


woańdnietwo z wielkiami, bo zawsze zapo- 
wnia im pewien, nieznacziy wprawdzio, 
ala wystarczający rynek. Jesli nawet ist- 
nicją wielkie piokurnie, to przecież nie 
mogą ono ze swymi skloprkami i agentu- 
rami przedostać się wszędzie i wyrugować 
drobnych współzuwodników, mieszczących 
się w miezapołnionych lnkneh. Kiedy więe 

gałęziach społecznego RON 
pracy przowrót wyszedł z pośród wielkich 
przedsiębiorstw, wprowadzających i lepsze 
narzędzia i Lygieniezniejsze warunki pra- 
cy, nadwczas w zukrosie piókarstwa gwia- 
stamkami nowego okresu toehnicznego 8i) 
piekarnie kooperacyjne. 

Mozo dzinłalność 1 skutki zrzeszenia ni- 
gdzie w chwili obecnej nio przedstawiają 
takiego ciekawego obr nio w 
aforze wypieku chloba, , branie 
się stowarzyszonych spożywców do samo- 
dzielnego wyrobn pieczywa jest obecnie 
jodną Z najeharakterystyczniejszych form 
produkcyi, prowadzonej przez kooporacyę. 
Franeya, zwlaszcza Belgia, wreszcie An- 
glia, Jiczą dzisiaj znaczną ilosć togo rodza- 
ju zakladów, wnoszących, jak zaznnezy- 
liśmy, wartki potok postępu teelnieznogo 
1 sanitarnego w bagnisko zastoju, brudów. 
i wygórowanego sobkostwa przedsiębior: 


czego. 
W Bakoeyi istnieje obecnie 16 town- 
ystw, posiadających wyłyrznie tylko 
jeden wol, minmowieia wypiek  ehlehn. 


z nich dwa sq związkami większej liczhy 
pea moienyol spólek. Nadto istnieje w tym 
kraju 119 towarzystw spożywczych, znaj- 
mujących się, prócz whanego wypiokn, 
jnnami jeszcze czynnościami. Ogół piokur- 
ni spożywczych szkockich już przed lnty 
dziesięcin liczył 100,000 członków, a po- 
nieważ nalożą do nich prawie wyłycznia 
ojcowie rodzin, przedstawia to ñ—@ razy 
większą liezbę głów, 600,000 Szkotów, w 
piekających chloh w wła kooperne, 
nej piekarni, przedstawia hud2 co bądź cy- 
frg imponującą! Oceniano wtedy roczną 
aprzedaż, dokonywaną przez piekarnie 
kooperacyjne, na sumę prawie 700) tysięcy 
funtów stórlingów, tj. w przybbzeniu dzio- 
sięć raay większą, kwotę rubli, czysty zaś 
zysk wynosił okoła 114,000 f. st. to” jest 
przedstnwiał bardzo piękny procent od 
włożonego kapitalu, 

Piokarnio spożyweze sq niemniej liczna 
w Belgii, leez eo do ich rozwoju nie posia- 
damy szczegółowych danych statystycz- 

veh. Wo Francyi przyhruly ono nieco in- 
ny charakter — związków syndykalnych 
rolnych, DESER AU piaczywo 
na sprzedaż i niekiedy diu swoich ezłon- 
ków, wlościnn. Ogólem liczono ich w roku 
1808 okoła 500—600 z zustępem członków, 
przowyższających 100,000 głów. 

Przytoczono dane statystyczne šwiad- 
ega. iż piekarnia kooperacyjna wyszły 
z fany początkowej, kiedy pewne urzydze- 
nie przedstawia tylko przedmiot ciokawo- 
sci, jaka coś wyjątkowego. Przeciwnie, nu- 
leży ona do zwyczajów spolecznych, posia- 
dających dość znaczne rozmiary, w każdym 
razio talac, iż lokcowużyć ieh null mepo- 
dobna. Swajom rozpowszechnieniem do- 
wiodły, iż należą do liczby prób, mogących 
poszczycić się praktycznym eharakt s 

I wlaśnie takie piekarnia kooperacyjne 
sprawdzają, zupełny przewrót w ruta nie 
pad każdym względem, Przedowszystkiom 
spożywcom, którzy zorganizowali się dla 
wydareia chleba z rąk pekarzom, chodzi 
nietylko o tanie, lecz także dobre pieczy- 
wo, tj. zdrowe. Piekurnie, przez nich pra- 
w: adzano, muszą, więc zorwné z awym bru- 
dem, powszechnym w zakladueh prywa- 
tnych, z owg zatęchłą atmosfery, w dal- 
Szym zaś ciągu i z rohotnikium, Mort 
ubranym 1 żle odżywiwiym. Zdrowie czo- 
ladników stanowi tam jeden z warunków 
zdrawego przygotowania pieczywa! Zara- 
zem, mając zapewniony każdorazowo zna- 
czny rynek zbytu, stow szenia spożyw- 


cze uparły prodnkcyę chleba na zasada 
wielkiego przedsiębiorstwa, tj zaprowę 
dziły sprzęty i przyrządy nromożliwe pr 
drobnom partactwio, właściwem tradycyj 
noma knnsziowi wypieku. 

W liczbio piekarni kooporicyjnych znaj 
dują się zakłady największa w Europo, 

Stowarzyszenia szkockie „Uintod B 
king Society” nietylko posiada większ 
piokarnię, niż ja akolwiok inna koopor: 
cya, locz nadto jogo zaklad nalezy do unje 
większych na ziemi. Rozpoczęło od bardzo 
skromnych rozmiarów, bo na pacz: 
czyło tylko jednego czeladnika i 
daje “zarobek aż 816 osobom. W r. lsf 
przedstawialo ono związok 76 towarzystw 
spożywczych, sprzedając rocznie pieczywił 
za sumę okolo dwóch milionów rubli, I 
pitał włożony w przedsiębiarstwo w 8 
około (0,000 rubli. W wynucniony 
powyżoj roku potrzebowal do wypiełe 
okolo sta tysięcy worków miki. Liozh 
pieców dosięga stu. Qyfry, przoz nus pray: 
toczone, dają Ç dostutoczne poję ie o pom 
ślnym stanie toj kooperneyjnej piekneni 
i o jej rozmiarach. Odbila się to tulcżu ma 
położeniu robotników, Polożsnio ich jest 
przedmiotem powszochnoj zawiści wogóle, 
to trzy tysiące przeszło piekarzy, którzy 
zarobok w piekarninch spożywa 
czych ngiolskie h, pm tygodniowo mia 
użej nad godzin 50, wówezus Ely ZW ya 
kla norma dnin roboczego w š 
wynosi 7080 godzin ty 
ezom pomimo talicj 
Wyźszit, 

Iont wiolka piokarnia angielsku, w Pune 
dletonie, wypieka: tygodniowa 42,000 fan 
tów, Kooperieyiu robotników, pracuja 
w warsztatach nrsonału w Woolwjeh, m 
hywa tygodniowo 260 worków mąki. Ohio 
to pielatenia tukżo uuczęly w sposób 
dzo skromny i rożwnięly się zwolna. Wu 
Deo wzrostu rozminrów dotyehczusowa hu 
down pibeów oraz witnych na: 
mly się niosdpowiednieni. S 
we woplwichskiu wybrwło spa 
cyalną komisyę dla zbadania sprawy, Pa 
nieważ pragnęli wywiązać się jale majl 
mo swego zada, p o postionowiłw 
wysluć dolegatów dla zwiedzoniu piukere 
ni, pos iedajqących sławę nujdoskonulszych. 
Odrazu wiqe wybrano wzory najlopsze 
z pośród istniejących. Przytaczamy to pos 
stępownnie, miobędąco ezoms wy jibku. 
wem, locz owazom stamowiycu zastdę w ay- 
ciu piukurni koopornceyjnych. Iiorzystując 

uznaczymy J. 10, 20 oona 

zek stowarzyszeń spożywczych sm 
gielskich w swoim coroczne wydawanym 
podręczniku dajo rady i wskazówki, po 
xwalające nawet osobom niedoświaddza 
nym, po pewnej wprawia, odróżniać: mij- 
kę dobrego gatunku ol złej 
Poprzestajemy na wzorach ungielskieli 
które p eż dają pewno pojęcie a rue 
miarach i znaczeniu kooperacyi piekit 
skioj. Rneh ów jest uawskróś nowęj daty, 
Wprawdzie od początku  stowarzyszenmi 
spożywey zwrócili pilniojszą uwagę Mi 
sprawę zorgunizowinia wypioku *ehlebu, 
locz wzięli ją na dobra w swoje ręce zule 
dwie przed dziesiątkiom lat. Początok da- 
lu Anglia, ton uprzywilojowany kraj koo 
perm spażywczej, którw w nim talk aig 
rozwinęln, iż 89 miastoczka, sai e trzy 
tawirte  mioszkiuńców swojè 
potrzoby w wlasnywli SIE skle- 
puch i nawot zakładach produknjqcych. 
INA „pierwszo próby były moula 
tne. Trzeba bylo zwnlezyć przodaięhiorców 
piekarskioh, którzy współaawodniezi]© z 50* 
bą, jedno yli się w solidarną grupę, kit- 
dy zugrazuło im niebezpieczeństwo ze stro- 
ny stow. arzyszonych spożywców. Iiznoz % 
chodziła tak daleka, iż niektáro z piekar- 
ni spożywczych niu mogły znależć robo= 
tników. To było jednym z powodów dla 
czego stanowisko pracujących jest tal 
świotne w kooperacji piekarskiej. Ta oki 
Jiczność stworzyła dla zrzeszenia aymm 


)- 
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ye wśród czeludników, któ pojęli, iż 
iekarnie stowarzyszone mogą oddziałać 
na polepszenie ieh bytu w enlym zawo- 
dzie, odpowiedzieli zerwaniem solidarno- 
ści z dawnymi prywatnymi majsterkami 
zaczęli wkladać calą duszę swoją, w po- 
e nowotworów  kooperacyjnych. 
siaj piekarnie spożyweze należą do u- 
sządzeń, posiadających ntewalony p 
szlość, n dowaódlszy swojej praktyczn 
mowątpliwie rozwiną się jeszcze bardzie 


Łomża. Ministeryum rolnictwa zatwiordziło 
ustawe Towarzystwa rolniczego w Łomży. Za- 
ulaniem jego jest przyczyn ię, w granicach 
Pub, Komżyńskiej, wspóluemi usiłowaniani swo- 
eh rzłonków, do rozwoju i udoskonalenia go- 
mpodarstw i przemysłu rolucgo, Dla dopięcia 
tego celu Towarzystwo ma prawo: 1) badać 
stan rozmaitych gałęzi gospodarstwa i wyjaśniać 
jatwzeby pospodarskie, drogą wspólnego rozpo- 
zdawania takich spraw na zgromadzeniach człon- 
ków, zwolywanyrh peryodycznie ina zjazdach 
A urządzać ckspedycye i wy- 
| zarówno dla przeglądu gospodarstw 
swoich członków, Jak i wogóle w celu wszelkie- 
go rodzaju hadnń gospodarskich, 2) roxpo- 
wszcchninć wiadomości teoretyczne i pra 
ne w zakresie gospodarstwa drogą odczytów, 
pre drukowanych, a w razie możnośeł 1 wła- 
pnepo czasopisma, szkół rolniczych, bibliotek 
I muzeum; 8) dokładać starań o wytworzeni 
mniprawidłowszych sposobów gospodutowania 
przez dokonywaniu prób z systemami, uprawia- 
nymi tak w Rosyi, Jak I za granicą, celem rox 
qowszechniania tych, które w stosunkach miej- 
cowych ukażą się najodpowiedniujszyni, przaz 
aządzania konkursów maszyn, narzędzi, uprzę- 
ży id. stneyi i pół doświadczalnych, form, o= 
odów i szkółek drzewnych, 4) wspierać rol- 
ników w ich przedsięwzięciach pospodnrakieh 
wskazówkami pożyteczioni i rekomendacyami, 
rnz pośredniczyć w oputrywaniu rolników 
wsedmiotami potrzebuymi w gospodarstwie, tu- 
dzioż w zbycie płodów rolnychi w tym celu 
dad binra informacyjno-komisowe, składy 
) urządzać wystawy, licytacye i przyzna 
wać medaleinmo odznaczenia znazczytno, Człon 
kami Towarzystwa mogą być, osoby wszelkich 
stanów i plei ohojej, poddani rosyjscy. Człon- 
kowie dzielą, się na: honorowych, rzeczywistych, 
wspołpracowników i korespondentów. Rzeczy- 
wiści płacą jednorazowo 25 rb. wpisowego i pa 
20 rb. rocznic: 

Maskwa. Tens. Wied. donoszą, że zmarły 
w Moskwie generał Wacław syn Stanisława Ko- 
Tewa zapisał 85,000 rb na cele dobroczynne. 
Nniwięcej, bo 50,000, otrzymuje Towarzystwo 
dobroczyrmności w Wilnie, które 2 odsotków od 
4,000 rb. ma udziułać zapomóg uczącej się 
młodzieży plei obojej. Szkoła wojskowa Pa- 
wlowska otrzymała un stypendyn 25,000 rb., 
Uniwersytet zaś w Moskwie 10,000 rb. również 
na stypendyn dla studentów wydziałów prawne- 
go i lekarskiepo. Zapisodawca zastrzegł, iż 
w razie połączenia Towarzystwa dobroczynno- 
ści wileńskiego z inną instytocyą dobroczynną 
lub w razie likwidacyi tegoż Towarzystwa, ku- 
Pitat 47,000 rb, ma być przelany do innego To- 
marzystwa dobroczynności. Sumę 3,000 rb, To- 
warzystwo może użyć na swoje potrzeby bez- 
pośrednie, — Z powodu procesu Towarzystwa 
kredytowego miejskiego w Moskwie Syn Ote- 
zesttwa czyni następujące uwagi: „Długotrwała 
orgia w Towarzystwie kredytowem moskiew- 

iem, o którego sprawach jedni bali się mówić, 
inni się nie poważali, jest na ukończeniu. Wiel- 
y działacze finansowi znaleźli się na ławie 
oskarżonych, Jnki będzie wyrok, jeszcze nia 
wiadomo, ale wiadomem już jest, na podstawie 


28 lut dzialy się wtem Towarzystwie rzeczy 
zadziwiające, Doszła do tego, że na zgroma- 
dzeniach ogólnych członków, umiejętnie dobie- 
ranych i nsposabianych, zapadały uchwały prze- 
rażające, wyznaczano przewodniczącemn w %0- 
rządzio nagrody wielotysięczne, gdy dochód ro- 
czny nie czynił więcej nad 2,000, zatwierdzana 
sprawozdania bez odczytywania, nawet bez 
wysluchania, ale przy okrzykneh. „Zgoda! 
Dziękujumy!* „Sprawa karna wynikła w chwi- 
l, gdy zarząd złożył wspaniałe sprawozdanie 
o swej 28-letniej pracy i wyjednał zatwier- 
dzenie jego. Kancclarya kredytowa ministe- 
ryan skarbu zażądała od zarządu wyjaśnienia 
zbyt wielkiego niedoboru, ohciążającega ucze- 
stuików i przyczyny 
zarząd nie odpisuje na kapitał zapasowy |% 
odliczeń, Kapital ten nie dosięgnał milioun 
tyn e asem suma wypłat przechodziła 1,200,000. 
Gospodarka Towarzystwa, zbadana przez wy- 
słanego umyślno z ramienia kancelaryi kredy- 
towej czlonka rady ministeryum skarbu, pana 
Szwanebacha, zwróciła na siebie baczną uwagę 
wladz muisterynlnych. A przecież i w takiej 
chwili, gdy wyniki śledztwa stały się już wła- 
omadzenie członków uznało 
zncządn za calkiem prawidłową 
zyło przewodniczącemu 45,900 Tb. wy- 
nagrodzema rocznego.” 


dlaczego, w myśl ustawy, 


4. KRONIKA. j$= 


F 


isdomości spełaczne. Mivisterynm spraw wo- 
wnętrznych zatwierdziło nstnwę knsy zaliczkowo 
oszezędnościowej urzędników władz powiatowych 
i miejskie w Czostochowie. 

— Towarzystwo trzeźwości w Petersburgu urzą- 
dza wydział obrony dziatwy od wplywu krewnyoh- 
pijaków: 

— Zatwierdzono ustawę selronienin din storców 
1 kalek pernil uwangolioko Augsbiraklej w War- 

Szkoły Wyjaśniono, iż nwaluinmie nemenió gim- 
nazyum i progimnazyum od obowiązkowego słiehn- 
nia Jednego z języków nowożytnych, zależy od n- 
zunula władzy okręgu unukowego, 

Z sądu. W sprawie doktorów prof. Kostfskiego 
i Solmana, sądzonej ponownie, zapadł wyrok nas 
stępujacy: Izba sydowa zatwierdziła wyrok nądla 
okręgowejga oo do prof. Kosińskiego. Dr. Ignacego 
Solmina uznala winnym z art LAU8 par. kar. ska- 
anla go DA warowa wymówkę wobec andn orna pa- 
kutę kościelną. Nadto zasądziła od niego 910 rb. 
atoyi cywilnej 1 koszty sadowe. 

Sprawy władciańskie, Komisya, powołana do gba- 
dania stosunków włościańskich w Królestwie Pol- 
akiem, przystępuje — jak donosi Warsz, Dnieto. — 
do wyjaśnienia wadliwości obetnej ustawy gmin- 
nych kas pożyczkowo-oszezędnońciowyeh i ño ob- 
myślenia środków, którchy nsnnęły te wadliwości 
i pozwoliły włońcianom korzystać w jak unjszer- 
azoj wierze z krudytu w owyeh kasach. W tym celu 
od właściwych instytncyj zażądano danych o Joz- 
Wio istniejących kas gminnych. 2 podziałem iel na 
kategorge według rodzaju funduszów, które dały 
im początek. Posiedzenie komisyi w tej aprawia 
odbędzio sią w końcu b. m Budnjąc sprawę sluże- 
bnośeł w krajn naszym, komisya nanałą za konic- 
czne posiadanle danych o liczbie wsi, osad i minst, 
w których włościanie i mioszazanie, trudniący się 
rolniętwom, zachowali do tej chwili, ua zasadzie 
tabel Hkwidacyjnych, prawo korzystania ze služe- 
bności, bez względu ua rodzaj i rozmiary tego pray- 
wileju, uio wyJacznjać prawa połowa ryb, pojenia 
bydła, kopania gliny, torfn, pinskn itp, oraz hez 
względu na ta, jakie mujatki są obciążone temi ału- 
żehnościawi. Wszystkich tych wiadomości zażąda- 
no oheonie od naczelnych tutejszych instytucyj 
włościnóskiuh, 

Koleje 1 Xumonikacye. Postanowiono zbudować 
kolej żelazną na azczyt Moutblane. 

— Zatwierdzono bndowę kolei z Częstochowy do 
Herb. 

— Warsa Dniewnik pisze: „W uzupełnienia do- 
niesień dzienników miejscowych o przejściu w ro- 
ku przyszłym ma rzecz skarhu kolei Iwangrodz- 


ko-Dąhrowskiej możemy dodać, że skup kolei przez 
skarb jost rzeczą w zasadzie zdecydywana. Nie 
rozstrzygnięto jedynie togo, kto zajmie się potem 
ekaploatacya kolei: czy zarząd skarhowy, czy też 
kolej Warazawsko-Wiedońska, której zarząd wy- 
stąnił do ministergum komunikacyi z odpowiedniem 
podaniem. 

Wystawy i zjazig. W Moskwie lub Potorshnr- 
gu urządzona będzie międzynarodowa wystawa 
pedagogiczna. 

— W Petersburgu odbędzie nig zjazd przedśla- 
wiciell szpitalów. eulem rozpatrzenia spraw szpi- 
talnietwa, 

— Zjazd bndowniczyal w Petersburgu, zapowie- 
fzieny na grmdzieñ, odroczono do 2 stycznia r. p. 

— Podczas trzetlego zjazdu fnrmacentycznego 
w Moskwie będzie urządzona w gmachu uniwucny- 
tetu wystawa tuwarów farmacontysznych i elemi- 
eznych, wyrobów pracowni aptecznych, roślin le- 
karakich, przyrządów aptecznych, ulemicznych 
i Vakteryologicznych, modeli i planów aptek, po- 
mocy nankowych i zniytków starożytnych farma- 
oyi. Zawiadomienia o zamiarze wzięcia udziału 
w wystawie należy przysyłać przed 27 listopada 
r. b. do biura zjazdu (Moskwa, al. Miasnickaja, 75), 
okazy zaś będa przyjmownno od d. 22 grudnia r, D, 
do d. 6 stycznik 1900 roku, Przedmiotem obrad zjn- 
zdu między unomi, będzie wniosek p, Szackiego. 
docenta uniwersytetu w Kazaniu, w sprawie zale- 
sienia uczniów aptekarukiel, jako woale wieodpo- 
wiadnjacych systemowi wykształownin farmnetn- 
tycznego, Z uwagi na wzrastającą niechęć mlo- 
dzieży do zawodu nptukarskiogo, p. Szacki, jak 
lonoszą Hira, Wied., opracował plan szkoly farma- 
stutycznej o trach wydziałach samoistnych, Każ- 
dy ma zapewniać zupułoe wyksztalcenie farmacen- 
tyczuo. Wydział niższy ma dostarczać „fulozorów 
aptekarskieh* średut—powoeników, wyższy zaś — 
prowizorńw. Od wstępujących na každy z tych wy- 
dzinłów maja być wymagano odpowiednio dwin- 
Qootwn azkolne. 

Przemysł i handel. Ministorynm ralniotwn zaju- 
ta Jest opracowaniem nowych przepisów, mających 
na colu ukrócenie apeknlacy) grnntami, w których 
znajduja się pokłady cint mineralnych, 

— W Wilnie powstaja oddział Towarzystwa ry: 
bołówstwa w graniench gub. Wileńnkiej, Kowień- 
skiej 1 Grodzieńskiej. 

— Kuryerowi Warszawskiemu donoszą z 8o8now- 
an i Dąbrowy, ił obecnie skupom wągia zajmują 
sig tam nietylko haudlarzo-pośrednicy. Teca urzę” 
dnicy kantorowi i kolejowi, uawct felczerzy | do- 
rożkarz, aby towar nabyty wysyłać do Warszawy 
nn spokulacyę. Dziejo wię to w ujimą firm specyat- 
nych, dla których wysyłka węgla z kopalń uszezu- 
pla się, uhocłaż nio zawsze z wiedzą kopalń inte. 
rusowanych. 

— W ur 137 Zb. praw, ogłoszono rozporządzu- 
mie, upoważniujące Towarzystwo „Przezornośćć 
i inno Townrzystwa ubiozpieczeń do nnieszuzania 
swoieh kapitałów na hypotekę domów m. Warsza- 
wy. Sumy w tea sposób lokowano nie powinny 
przechodzić rozmiarn pierwotutj pożyczki Towa. 
rzystwa kredytowego miejskiego, a lacznie m ta 
pożyczką nio mają przewyższać 2/, szacunku domu 
według obliczenia Woworzystwa kredytowego. Po- 
życzki z kapitałów uhczpieczeniowych mogą być 
ndzielune najwyżej na lat 5. 

Katastrofy. Nad rzeką Skeldn, w pobliżu Ant- 
wrerpii, załamał sie most przepełniony ludżmi, Kil- 
kudziesięciu utonęlo. 

— Na stacyi Osipowieze kolei Libawska-Romet- 
skiej rozbił się pociag. Czternaścio wagonów zdrnz- 
gatanyuli, dwie osoby raninne. 

Zmarli Józef Grabowski w Warszawie, inže- 
mier, redaktor Przeglądu Technicznego, 

— Grant Allen, popularny npowleściopisarz an- 
gielski, żarliwy zwolennik emancypacyi kobiet. 


Odpowiedzi Redakcyl. 


8. N. Artykuł Pański nie odpowiada wymaga- 
niom naszego pisma. 

S. M. J. Sonet napisany poprawnie, ale porñwna- 
nia znżyte, ñ związku między całością opisowa i li- 
ryamem ostatniego wiersza doatrzedz tradno, 


— 


OFIARY. 


Dla niezamożnych uczniów: Wład. Jaw 


Pięknych w Królestwie Polskiem, 
dzie Š 28 lit. 2 Ustawy Towarzystw 


niniejszem na rok 1900 konkurs na wyko! 
szkicn plastycznego na fontannę (wielkość do- 


Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk 


PRAWDA. 


wolna). mającą stanęć na skwerze przed gma- 
chem Towarzystwa, na rogu ulic Królewskiej 


i Mazowieckiej, 


Za projekty najlepsze, mające istotny war- 
artystyczny, przeznaczone są 3 nagrody 


toš 
pieniężne, mianowici 


orski 5 rb. 


ua zasa- 
a ogłasza 
anie 


su, nale? 


Dziełn nagrodzone staną się własnością Towa- 


Deklaracye w formie zwyczajnej korespon- 
denoyi, ze wskazaniem w nich dokładnego adre 
nadesłać pod adresem 
warzystwa przed 15 stycznia 1900 r. 


M 45. 


Sąd konk 


250, 150i 100 rubli, | rzystwn. 
Koszt 
przenoszący 


czajnym nat 


Komitetu To- 


Prace konkursowe wiuny być nadesłane 
lokalu Wystawy Tow 
stycznia 1900 r, do godziny 3 po poładniu, 


laminu, ustanawionego dla konkursów Tawa- 


nych z zagranicy, o ile dzie 
jete przez Ceuzurę rządową i delegacyę Sądu 
konkursowepo, ponosi Towarzystwo. 


najpóźniej do dnia 38 


ursowy adbędzie się podług regu- 


transportu dzieł konkursowych, nie 


ch wagi 10 pudów, pociągiem zwyż 
deslanych i opłatę cła ad przysle 
te zostaną przy- 


=H WW GEOS ZEW N A. gH 


Do nabycia w księgarniach podręcznik 
nankowy pedagoga Reussnera 


Waq 


Polsko-Francuski, najlepsza, najnow- 
sza, najłatwiejsza metoda do bardzo 
prędkiego nauczenia się francuskiego 
Języka hez nauczyciela, z objnśnieniem 
wymowy i nkeuntownnin, l-szy kura 
kop. 1:20, Il-gi kurs kop. 3.20. Gra- 
malyka palsko-trancuska kop, 1,20, Iuh 
całe dzieło w 47-iu zeszytach, każdy 
po kop. 15 (pocztą kop. 18), 


Wypisy francuskie 


(Morceaux Choisis) ze słownikiem w 4 
Językach, zeszyt po 15 k, (pocztą 18 k.). 


SAMOUCZEK U 


Bzytów, Kurs Wyższy 16 zewzytów po 
kop. 10 (pocztą k. 18. Na powatą do- 


54 wydawnictwa „Prawdy“ * 


“e 


Ekonomia polityczna według naj- 
anakomitazych badaczów nie- 
mieckich ułożona — rs. 8. 

L. Liard. Logika, tlom. K, Le 
wald — rs, L. 

A. Eapinaa. Społeczeństwa zwie- 

1zęce wraz z dodatkiem ogól- 

nych dziejów socyologil— ra. 3. 

Uwaga. Wazystkia powyższa 
dzieła abonenoi Prawdy na- 
bywać mogą za połową oeny. 

„H. Margan, Społeczeństwa pier- 

wotne, czyli badanie kolei ludz 

kiego postępu od dzikońci przem 
barharzyńatwo do cywilizacyl, 

przekład A, Hakowakiej —ra. 8. 

Hoxley —itosentha]. Zasady fayo- 
logii — rs. 2. 

H. Poanatt Literatura porów- 
nawo ra, 2. 


plata do każdego rubla po 25 k 

Na żądanie wysyła się bezpłatnie 1 
I-szy zoszył „Samoozkać Franeuskio- 
go i Huakiego. Sklad główny u antora | 
(Heusanera uł Złota nr, i w Warsza. 
=. 


isć 


J Barni í A. Krzyzanowski. Mç 


Na koszta przesyłki do każdego rubla należy 
dołączyć kop. 16. 


a) 
j 


omannicy myśl (w oprawie) 
mi 


Dr, Azam. Oharakter w zdrowin 
i w oherobie — kop. 40. 

N. Hirszband, Byron w urywknch, 
kop. 50. 

E, Lewald. Hiaterya XIX w., od 
r, 1800—1888 — ra. 3. k. 30, 
M. Mignet. Historya pewoluogi 

franonakioj, tomów dwa—ra. 2. 

Dr. Med. L. Wolborg. Psychologia 
åmiooka — re. 2, Egzamplarze 
oprawne o 20 kop. drożej , 

J, Branden. Główne prądy litara- 
tury XIX w., tomów aztery, tl. 
R. Lewald — ra, t 

Enoyklopedga dla dzieci (iluatro- 
wana). Qena zniżona re, 1 le. BO. 
Egzemplarze oprawna u 20 kop 


drożej, 


Tom I: 


Damian Capenko, Chawa 


Tom II: Tragikomedya prawdy: 


Alego, Starzec i dziecię, 


Tom IM: 


„Asbe. 


Tom IV: Piękna, Aspazya. 


| 
| 
| 
| 
I 


PISMA 
Aleksandra Świętochowskiego: 


ruta, Oddechy, Na pogrzebie i Woly, Rb. 1 kop. 60. 


w sabie, Moja głowa, Klub w 


Rubin, Karl Krug, Klemens Bo- | 
| 


On i ona, Z pamiętnika, Sam 


histów, Ona.-- Testament 
Cholera w Neapolu. 
Rb 1 kop 20. 


Bajki: Krajobrazy, Dwugłos milości, Lew kamiemy, 
Wesele Satyra, Hymn nionych, Strachy Pentelikonu, 
Dafne, Dwa widma, Dwaj filozofowie, Nad grobem, 


Rb. 1 kop. 50. 


Do nabycia w Administracji Prawdy. 


| 
i 
Bb. 1 kop. 20. i 
i 


Księgarnia p. f. W. WENDE i Sp. (Krakowskie-Przedm, 9), 
otrzymała na skład główny 


KSIĄŻKĘ ZBIOROWĄ 


Aleksandra Świ 


"PRA 


etniej dzialalności 


gtochowskiego 


WDA 


złożoną z 88 prac wybitnych pisarzów polskich, z wyczerpującą 
bibliografią pism, portretem i życiorysem A, Świętochowskiego. 


Wydanie wytworne, iu 4-0, 


na papierze welinowym. 


Str. LXXIX i 525. 


Do nabyci 


dla uczczenia 251 
Cana rubli pięć. 


in we wszystkich księgarniach. 


WARSZAWA 


NA 


HISTORTA SŁOWIAN 


NAPISAŁ 
Edward Bagusławski. 


Tom Il-gi świożo opuścił prasę, 
Cona rb. 3 kop. 20. 
Cena tomu I-go rb. 3.20. 


Sklad główny w ksiegarnt Gehethnara 
| Wolffa w Warszawie. 


BRM, PG Ł MOKOSZ 
Nowonrządzony 
zakład fotograficzny 
mt W. TWARDZIGKI 


przeniesiony z Niecałej 12 
na Nowy Świat 46. 


Brandos Jerzy. Główne prądy li- 
teratury europejskiej XIX w., 
tom V. Szkoła romantyczna we 
Francyi, z portretem  autorn, 
atr. 402 — ra. 1,50 


Ohmielowaki Piotr dr. Ańtorki 
polskie w. XIX, atudynm litera- 
cko-obyczajowe, ozdobione aza- 
ścia portretami, atr. 541 — 
ts. 2. 


Gumplowicz L, System socyolo- + 
KU — rs, 3 kup. 30, 


Hoine Henryk. Wybór piam, t. I, 
w przekładzie Maryi Konopnii 
kiej, Józefa Kościolskiega, Ala- 
ksandra Kranabara i in, Wyda- 
nie ozdohne, z portretem auto- 
ra, str. 298 — kop. 60. 

— Wybór pism, t. II. Podróż do 
Harco, Włochy, w przekładzie 
M. Gawałewicza, ©. Jelenty 
| Basy Konopnickiej, str. 
| Bags: Konopnickiej, str. XIII 

— Wybër piam, t. 111, Kalęga La 
Grand, Noce tlorenckie, w prze- 

kładzie: Maryi Konopnickiej — 


Na koszta przesyłki da każdego 


Spółka Nakładowa 


` 


Alera i ekaped. Spółki Nakladawoj: Warazawa, Nowogrodzka 39. @ f 
A> <BR> ff" SIE <i> A> 


A. Okolski, Ustrój państw eurn: 
pelskleh | Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki -- ra, 3, 

Smoleński Władysław. Drobna 
szlaclita w Królestwie Polak» 
stndyum etnografczno-npołe: 
ne, str. 66 — kop. 60. 

— Przewrót umysłowy w Polaca 
wieku XVIII, ntudya bistory- | 
ezne. 8-0, st. 424 I VI = 
2 kap. 50, 

Fruns Bolesław (Aleksander Gła- 
wacki), Szkice i obrazki, tomów 
cztery, z portretem autora — 
ra. 5, w ozdabnej oprawie ra, 6 
kon. 20. 

Śpiewnik dla dzieci, z tokatam M 
Kanoyniekiej, muzyką Z. No- 
akowaklego, Wydanie ozdnbne, 
z rysonkami Władysława Pod- 
kowińskiego, zawiera BO plo- 
enek z towarzyszeniem forte: 
piana i tekat addzłolny — ra. 2 
kop. 50. 

Światełko, książka dla dzieci, na- 
pisana zblorowa przez grona 
autorów polskich. W ozdo- 
bne) oprawie, z drzeworytami 
w tekście, str. 274 — ra. 1, 

rubla należy dołączyć kop. 15. 


Ko = 


te- 


UA 


Redaktor i wydawca dr. fil. A. Świętochowski. 


Jotsoxeno Ilenaypow. Hapimana, 29 Osrańpa 1869 r, 


Druk K. Kowalewskiego. Warszawa, Mazowiecka f 


